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D O  O P A T R Z N O Ś C I.

O p a trzn y  Boże na  n ieb ie  i ziem i!
Z nać t o ,  żeś O yc iec , m y dziećm i tw oiem i! 
C odzień  c i. iakieś pow inn iśm y  d z ię k i,
Za dar w id o m y , z n iew idom ey  ręk i.
S łońce i  X iężyc za P ana  cię zn a ią ,
I  zawsze ci się nay lep iey  sp raw ia ją ,
D z ienną  i  nocną  odbyw aiąc  stróżą:
M a im b y d ź  d o b rz e , bo  tak  daw no służą!
T y  O patrznośc ią  T w o ią  n ieo d w ło czn ą ,
U bogiey  z iem i daiesz b a rw ę  ro cz n ą ;
Z ia rn o  w ś rz ó d  m ro z u , grzeiesz p a rą  ta y n ą ,
I  siłę iego um acniasz ro d za y n ą !
D o C ieb ie , czy  g łó d , czy c ie rp i p rag n ien ie , 
O czy podnosi w szelakie stw orzenie ;
T w oim  n a k ła d e m , z tw ćy  iedzą k o m o ry , 
W szy s tk ie  p o w ie trzn e , z iem n e , w odne tw o ry !  
P o d ró ż n y  tw oią  ręk ą  p ro w ad zo n y ,
N a d o b rą  drogę w yydzie  ob łądzony !
T w oiem  staraniem  zguba n am  się w ró c i;
Bo żal c i ,  gdy  się tw ó y  człow iek  zasm uci. 
D aiesz pogodę i  descz w  sw oiey p o rz e , 
B ydlętaś nasze z rachow ał w  o b o rz e !
A  gdy o każdem  pam iętasz stw o rzen iu ,
I  dzieci nasze znasz po ich  im ieniu .;
O p a trzn y  Boże n a  ziem i i n ie b ie ,
N ie odstępuy  nas w  w szelakićy p o trz e b ie ,
Bo gdy  ,co zrob im  naszą  ty lk o  s iłą ,
Z araz  to p o z n a ć , ie  C iebie n ieb y ło .



”  "       - .   I ............................................................................................................

K A L E  N D  A R Z
P O L S K I ,  R U S K I  I A S T R O N O M I C Z N O

G O S P O D A R S K I
NA R O K  P A N S K I

KTÓRY JEST PO PRZESTĘPNYM DRUGI A PO PRZYBYSZOWYM 

PIERWSZY, MAJĄCY DNI 365.
W KTÓRYM ZNAYDUJE SIĘ  WIELE CIEKAWYCH I KAŻDEMU STANOWI, A MIANOWICIE 

ROLNICZEMU POŻYTECZNYCH WIADOMOŚCI.

NA SPOSOB FRANCISZKA XAWEREGO RYSZKOWSKIEGO
F. i M. DOKTORA.

Przez Rudolfa Bogum iła Kocha.

NA POŁUDNIK KRAKOWSKI
WY R A C H O WA N Y .

M ięso p u stu , rachuiąc od N ow ego Roku do P op ie lca  będzie ty g o d n i  7. dn i 5- 
JVielkanoc R u ska  w  tydzień, p o  R zym sk iey  p rzy p a d a .

w K R A K O W I E

W  D R U K A R N I  A K A D E M I C K I E  Y.



LICZBY W ROTOW  KALENDARSKICHI RUCHOME ŚWIĘTA
W rót Xigiyca czyli złota liczba 4 .

VI., Epakta _ XVII.
W rót Słońca , Cyclus Solaris 2.

Litera Niedzielna. £ .
Rzymski Poczet. 5.

O b r z g d u  RUSKIEGO.
9. Lutego.

17. Lutego.
6. Kwietnia. 
i 5. Maia.

O b r z g d u  RZYMSKIE G O.
Nie dzieła Starozapustna,. 7- Dutego 

Popielec - - * »4- Lutego
W ielkanoc • - - n .K w ie tn ia
W niebow stąpienie Pańskie *o. Maia.

• 1 o  ’  i i  '  _  5i/-v TV/T o i aZielone Świątki* 
Niedziela SSS. T róycy 
Boże Ciało* • 
Niedziela 1. Adwentu

5o. Maia.
6. Czerwca. 

10. Czerwca. 
28. Listopada.

Nedela M iasopustna 
Post W ełyki 
Pascha Chrystow . 
W ozneszenie-Hosp. • 
Soszes S. D ucha. - 
T yło  Chrys.' i i  

Piotruwki Nied. 3. Dni 
Nedela i. Adwentu *

25. Maia.
5. Czerwca.
6.

3o. Listopada.

Suchedni 1.
2.

Marca 3. 5. 6. 
Czerwca 2. 4. 5.

Suchedni 3. W rześnia i 5. 17. 
— 4 . G rudnia i 5. 17. 18.

5 M erkuryusz Planeta Panujący.

.W ykład znaków w  tyra -Kalendarzu
Q  N ow Xigzyca 
)  Pierwsza Kwadra 
Q  Pełnia
(£ O statnia Kw adra

jpH Baran Y
Byk  y

yćft Bliźnięta U
CfB h a k  0

Lew SI
Panna IR!

25^ W aga
Niedźwiadek IR

anych,
Strzelec <?
Kozioroziec J> 
Wodnik 
R yby K

]g M erkuryusz 
g W enus, 
g Ziemia, 
d Mars.

T/. Jowisz: 
t j  Saturnus. 
g Uranus, 
j) Xigzyc.

Q. Wgzeł podnoszący si§.

A s p e k t y ,
d Złączenie si§ o Zn. o S. 
g  Przeciwległość 6 - 0  

0  Słońce. A T ró y g ra n  4 - o
□  Czworogran 3 . o
jjc Sześciogran 2 * 0

13 W ęzeł spadaiący.

R a c h u n e k

Od Założenia Miasta Krakowa nad W isłą -
  Przviecia W iary  Chrystusow ey za Mieczysława I. * *
— Założenia K atedry  Krakow skiey na W awelu za Bolesława Chro-

— W ystawienia Kościoła A rchiprezbyteralnego N. Panny M aryi w
Krakowie przez Iwona Biskupa Krakowskiego -

  Założenia Akademii Krakowskiey przez Kazimierza W. _ *
  Postanowienia na Jasney Górze Czgstochowskiey Naycudowniey*

szego O brazu N. P . M. za panowania Ludw ika ■
—• Oełoszenia Królestwa Polskiego pod Nayiaśniey. ALEXANDREM 

Im per. i Królem Polskim , iako też ustanowienia W olney R*©* 
czypospolitey Krakowskiey * * *,

— W stąpienia na T ron  Nayiaśnieyszego KOł - Cesarza Wszech
Rossyi i Króla Polskiego • * • *

— Ukoronowania si§ Nayiaśnieyszego MIKOŁAJ Cesarza Wszech
Rossyi na Króla Polskiego *

Rok n 3o.
— 867.

— 829.

60 4.
— 470.

— 448.

— t 5.

— 5.

— 1.







i 83o. ST S E N m aD ni XXI DEKEMWRY.
D . T. | Kalendarz Poslki. | D. Kalendarz Rusk'

I. P.
2 .S .

NOWY ROK. 20 . 
2 1 *

Ihnate ja  Jepys. M. 
Ju ły an y  M uczen.

N a tg N iedzielę n ie ma E w angelii w yznaczoney.

3. N.
4.P .
5. W.
6. (S. 
7-C.

- 8. P. 
9-S.

T y ta  B iskupa 
Telesfora M ęczen.
T R Z E C H  & R 0 L 0 Y1 

L ucy an a  Męczen. 
Sew eryna Mgczen. 
M arcyanny Panny.

22. N .^.A dw.A nastazyiaM  
25. M uczen. 1 0 .  w  K ry .
24. WigL doR ożdest.
25. Rożdest C hryst.
20. Sobor B ohor.
27. Steiana Muczen.
28. Dwie T m i Muczen.

dUE

Ew an. u Łukasza S. w  Roz. 2. O C hrystusie  w 12. latach
10. N.
X I . P.
1 2 . w .
13.S.
14. C.
15.P .
16. S.

.Yyilh. Bis
H /gin iusza B iskupa. 
H o n o ra ty  P anny . 
G odfrida W yz.
F elixa  K ap łana. _ 
P aw ła x. Puste ln ika . 
M arcella Papieża.

29. N.poRożd.SS^VIłade.M
30 .  A nysyi M uczen.
3x. M ełanyi P repod .
l i  Janu.O brizanyieH osp
2. S y lw estriya  P apy .
3. M ałachia P roroka.
4 . Sobor 7 0 .  Apostoł.

SS*

m

m
E w an. u  Jana S. w Roz. 2. O godach w  Kanie G alileyskiey.

*7-
18. P.
1 9 . w .
2 0 .  s .
2 1 .  C.
2 2 .  P .
23. S.

Król.Im ie.Jezu 5 . N -przedB ohojaw lIfig .
6. B ohojaw łenyie
7» Sobor S. Joanna.
8. Heoi’h ia  P repod .
9. P o ły iew k ta  M uczen. 

1 0 .  H ry h o ria  Jepysko. 
xx. Fteodozya P repod .

K ate. S. P io tra w R. 
F ei’dynanda W yz. 
F ab iana i Sebast.M M  
Agneszki P anny  M. 
W incentego  i Anasta. 
Zaślubienie N . M. P.

m
a s

V*:

Ew a. u  Mat. S. w Roz. 8. 0  oczyszczeniu tręd o w a t i Setniku.
24.
25. P.
26. W.
27. S.
28. C.
29. P.
30 .  S.

5.po3.Król.Tym,B.M 
Naw rócę. S. P aw ła . 
P au li W dow y.
Jana Chryzostom a. 
W alerego  Biskupa. 
F ranciszka Sales. 
M arty n y  P anny .

12. N .).poB oh0 .Tatyan,M
13. Je rm y ła  M ucze.
14 . SS. O tec. w  Synai.
1 5. Paw ła F ty w ey sk .
16. P e tra  W e ry h a .
17. A ntonyia W e ły k a h o .
18. A ftanasyay  K y ry łła .

2cyc
SS*

E w an. u  Mat. S. w  Roz. 8. 0  w zruszeniu  w ielkiem  na m orzu.
3i . .udwi-WdJ1?)* N.z.poBoho.Makary.Pt

Pew ien  O byw atel przez 
pracę i oszczędność doro­
biw szy się m a ją tk u , g'dy 
niż dla w ieku  podeszłego 
nie m ógł chodzić p iecho­
tą , k u p ił  sobie k o la sk ę  * 
k tó rey  a i  do śm ierci u ży ­
wał. S yn  ie g o , pan icz  
iak ich  teraz nie m ało , d o r­
w aw szy się odrazu  maią- 
tku  ,  trw o n ił go nie pamig- 
taiąc bynaym niey  co bę­
dzie r.a przyszłość. A ze 
m u w yp ad ało  przeieżdżać 
często p arad n y m  koczem  
około austery i k tó rą od nie 
go dzierżaw ił Izraelita; za 
każdą w ięc  razą g d y  p a ­
na p o strzeg ł w zru sza ł A- 
ren d arz  ram io n am i, co po­
mimo ro zstrzep an ia  zw ró­
ciło uw agę m łodzika. Cze- 
go’.ty żydzie w zruszasz ra ­
m ionam i ile razy  m nie po ­
strzeżesz zapy ta ł go się na 
reszcie panicz /  N y ia k i a  
nie m am  w zruszać ram io 
nam i (odpow ie żyd) k ie­
d y  ia  w idzę że Jegom ość 
to sto ty sięcy  razy  masz 
w iększy  ro z u m , aniżeli 
nieboszczyk iego oyciec 
A to iakim  sposobem  ? N y ' 
n iech  Jegom ość sam  po­
wie czy ia  n ie p raw d ę mó-| 
wig : Jegom ość pan  oyciec 
za m łodu  chodził zawsze 
p iechotą , to też sobie no­
g i zerw ał i m usiał na sta

N C
)  K w adra  p ierw sza  S tycznia dn ia  t. tegoż go. 3. m. 57. s. 22. z półdnia. Dzień

1 , 2 , 3 , m ro ź n y , na  czas do śn n g a  sk łonne 4 , 5 , pogoda z m ro zem ,
6. 7- m iędzy m rozem  z w iatrem  burzliw em  śniegu  obfitość.

O  P e łn ia  S tycznia dnia 8. tegoż go. 4. m . 59. s. 22. z p ó łd n ia , 8 , 9 ,  w ia try  i śnieg 
1 0 , u  , 12. m roży  się srożyc bgdą. i 3. i 4. i 5. śn iegu  nie bez w ia tru  obfitość.

(J K w adra ostatnia S tycznia dn ia  16. tegoż go. 5. m. 33. s. i 5. z pó łdn ia . K w adra
ta  m róz i pogodę oznacza.

Q  N ów  L u tego  dnia 24. Stycznia go. 6. m . 26. s. 21. w ieczór. s5. 26. 27. na od 
w ilż z w ia trem  zanosi się 28. 19 5o. N iebo iasne i m róz tęg i obiecuie. 

i? K w adra p ierw sza  Im  te go dnia 5x. S tyczn ia  go. o. m  20. s. 16. z pó łnocy .



l i 83o. 1 ma Dni
1 D . T . Kalendarz Polski. D.  Kalendarz Ruski .  \

I  i .P .  
I 2.W. 
I 3. S. 
1 4 .C .

5 . P.
6. S.

Ignacego Biskupa M.
^czyszczenie N .P .M . 
Btażeia Biskupa. 
W eroniki Panny. 
Agaty Panny Mgcze. 
Doroty Panny.

20. Jeufrymyia W ełyk.
21. Maxima Prepod.
22. Timoftea Aposto.
23. Kłymenta Jepysk.
24.X en y i Prepod.
25. H ryhorya Bohosł.

■f*

rość kupić kolaskę.W ielmo 
zny pan zaś wcale inaczey 
robisz, Jegomość ieidzisz  
a iezdzisz za młodu aże­
byś m iał zdrowe nogi na

lEwan. u Mateusza S. W Rozd. 20. O robotnikach w  w innicy.
NIC NIE MADOSKONAŁEGO.

N ic nie iest bez przyw ary, 
nikt nie iest bez ale ,

W słońcu samem są plam y, 
a skazy w  krysztale ;

W m łodości mamy pró­
żność^ żądze w  siwiznie:

1 7«N- 
1 8 .P .
; 9 w .  
I io . S.
1 1 1 , c .  
1 ia .P .  
|  i 3.S .

jtaroza.Romuald.Op. 1 
Jana deMatha Mar. Pd 
Apolonii Panny M. 
Scholastyki Panny. 
Hipolita i Eufrozyny. 
Modesta Mgczen. 
Juliana Mgczen.

*6N-5.poBoh.Xenofo.Pre.
27. Joanna Zlatoust.
28. Jefrema Prepod.
29. Ihnatya M. Jepis.
30.Triech Światy te.
31. Kyra y  Joan. Mucze. 

l .F e w . Trytona Mucze. m

|E w an . 11 Łukasza S. w Roz. 8. 0  nasieniu 1 wielorakiey roli. Na św iecie iak na lodzie , 
kazdysig pośliin ie.

Kto sobie chce życie 
znośnem uczynić , p o w i­
nien przyw yknąć do cier­
pienia dw óch rzeczy , to 
iest z łey  pogody i z łych  
ludzi.

1 i4.N.
1 io- P.
1 16.W . 
1 17-S.
I 18.C.
I l 9 -P- 
I 20- S. 1

Migs ."Walente goK . M. 
Faustyna i,Jowity.M . 
Julianny Panny. 
Sabina Biskupa. 
Konstancyi Panny. 
Konrada W yznaw. 
Leona Papieża.

j 2Ń.4.StrytenyieH ospbd.
3. Symeona Bohopr.
4. Isydora Prepod.
5- Ahafyi Muczeny.
(j. Wukoła Prepod.
7. Parftenyia Prepod.
8 Fteodora Muczen.

m
m
m

s s

lE w an. u Łukasza S .w R o z . 18. Jezus przepowiada swą Mgkg.
Pewien m iał do n słu g  

chłopca tak łakomego , iz; 
nic przy nim nie m ógł 
zostawić co sig tylko t y ­
czyło iedzenia i picia. Ra­
zu iednego przyniósł dwa 
słoiki konfitur, a boiąc 
sig aby mu ich  chłopiec  
nie skonsum ował , rzekł 
do n ie g o : „ Stuchay Ja-

I 21-N.
I 22. P. 
I a3.W. 
I 24. S. 
1 25. C. 
1 26. P. 
I 27. S.

Łapust.EleonoryPan. 
Rated. S. P. w Anti. 
Florentego W yz. 
Popiel.  MacieiaApost. 
W iktoryn i Wiktor. 
Alexandra Biskupa. 
Anastazyi Panny.

9IS .M iasopust.Nykyfora  
10 Charałampya Mucze.
11. W łasya Jepys. M.
1 2 . Małetya A rchiep.
1 3. Martynyana Prepod.
14. Auxentya Prepod.
15 . O n y sy m a  Apostola.

m
m
&&
3 S

9*6

1 ■ F . w a n .  11 Mat. S. w  Roz. 4 . 0  diable który kusił Jezusa

I *«*N, 1 116. \ 9 *

L U N A C Y E.
Miesiąca tego dni pierwsze 6. z przykrem wiatrem na śnieg lub deszcz miey- 

©  Pełnia 7 . ^  9^ “ Ł e c Y e l ^

Kwadr^os^a^^^L^^^^finia^iB. ^J^ i^ój^daT w zm agać"  stg^bgdą^zi^źal^śnieg

lub desze® zp^dine# , ,  ̂ nn^ods. 1 deszcz
| Nów Marca dni. a«. Lutego go. 6. m. *’ • *4 p J C '  Z L .

z wiatrem na przemiany , dm zas ostatnie Nowiu teg p &
dg iednak utrzymać zechcą.
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D. T. | Kalendarz Polski | D. Kalendarz Ruski.

1. P . (A lbina B isknpa .
2. W . H e len y  Cesarze w y.
3. S. I Sucked. F o r tu n a ta  M.
4. C. 'K az im ie rza  K. P .
5 . P. ISwe/ifd. F r y dery . Op.
6. S. jSuc/iarf. K olety P an n y

17.Post Wei.Fteodora Muc.
18. Lw a P a p y  Rym.
19. A rc h y p p a  A posto
20. Lw a E pysko .
21. Tym ofta P repod .
22. S S.M. M. w  E w henyi.

&
m

Ew an, u Mat. S. w  Roz 17. O przem ien ien iu  si§ Jezusa.
i o m a s t a  z  A k

Jana Boż go.
Wstup.Polyk.T^ł: 

24. O b rit. H law . Joan. 
F ranciszk i R zym ian. 25. T arasya A rchyep .

26. P o rfy ry a  A rchyep .
27. P rokopya P repod .
28. W asy łya P rep o d . 

iM «rt Jew dokyiM ucze,

8. P 
9 - W.

10. S
i t .  c .
lz . P.
13. S. K ry sty n y  P anny . 1. Jew dokyiM ucze. 

Ew an, u Ł ukasza S. w R o z. 11. O w y rzu can iu  d iabłów .

m

4o. M ęczeników . 
K onstantego W ielkie. 
G rzegorza Papieża. 
K ry sty n y  Panny.

t *
łfcS

t4. I
t 5 P. * Izabelli P anny
16.W. 
17 S. 
18. C. 
10. P. 
2 0 . s .

C yryaka D yakona. 
G e rtru d y  P anny . 
G abryela A rchanio ła. 
Józefa Obi. N. M. P. 
Eufem ii i Teodozyi M.

a.Postn.FteodotaM u-
3. Jew tropya M uczen.
4. H e ra sy m aP rep o d .
5. Konona M ucze.
6. S .S.42. M uczennikćw .
7. W asy łya M ucze.
8 F teofyłaka P repod .

%ś£

21.
22. p . 
2 0 .  w .
24. S.
25.
2t> P .

Ew an. u Jana S. w Roz. 6 O nakarm ien iu  5ooo.ludzi.
y jS i  ó.jPosta.S.S •4©. Muc:

O ktaw iana Muczen. 
K atarzyny S/.w tdz. 
W ik to ryna Mgczen.
Zwiastowanie N.MJP,  
T eodora B iskupa.

27. S . 'Jana P usteln ika.

10. K odrata Mucze.
11 S ofronya P a try a r .
12. F teofana P repod .
13. N ykyfo ra  P atryar.
14 . W enedykta P rep o d .
15 . A hapya Mucze.

jE w . u Jana S. w Roz. 8. O żyd k tó rzy  chcieli ukam ien. Jezu

128
29. P.
3o.W. 
5i. S.

n * ia  a y x ta  Papie ii 
E nstazego Opata. 
K w iryna Męczę. 
Kornelii P anny .

iBN.4.Postu .S aw yca Mk-
17. A lexia P repod .
18. K y ry łła  A rch y ep y .
1 9 .  C hrysanfta Mucze.

szy  , n iech  Bóg b rom  
żebyś się tego  do tknął 
bo  natychm iast um rzesz 
W p ó ł godziny  w yszedł 
ze stancy i , a ch łop iec  p o ­
d łu g  sw ego zw yczaiu  da- 
leyże do sło ików  i pozna­
w szy  że w  n ich  b y ło  coś 
słodkie i sm aczne; nie wie 
le m yśląc zaczął ieść i w y  
p ró źn ił ie aż do dna. W 
krotce pow raca Pan i zn a y  
duie ch ło p ca  z zawiązaną 
g łow a leżącego w  łóżku 
Cóż ci to ło trze ! zaw ołał, 
zapew ne zjadłeś truciznę, a 
postrzeg łszy  słoiki p różne,1’ 
p o rw ał cy b u ch a  chcąc nim  
ch ło p ca  okładać. A ch zli 
tu y  się pan  ! zaw ołał ten , 
wszakże to b y ła  p rzeb rzy ­
dła truc izna  i ia za k ilka m i­
n u t żyć p rz es tan ę , nie- 
ch c iey  się w ięc  pastw ić 
nad  b iednym  Jasiem  k tó ­
r y  w idzi n ieo ch y b n ą  
śm ierć p rzed  oczam i. Ten 
w y k rę t po b u d ził pana do 
śm iechu , a z a tru ty  w sta ł 
zd rów  po  ziedzeniu p rze­
dn ich  m alinow ych  konfi 
tu r.

NAYPROSTSZA DROGA, fi

G dy H e n ry k  IV. od-S 
w iedzał p iękną Eranguez,

m  
m
m  _________  0 „ _ ,
u r n  k tórą nam iętnie k o c h a ł ;

V  N .  A  C Y  £ .

i 5. rano  1. 
5. 6. 7. 8.

2. przysrozą- 
z w iatrem  na

K w adra p ierw sza M arca dnia 1. tegoż go. q. m. 34. s. 
cym  w ietrze odw ilż 3. 4. pogodę i 'odciep len ie 
deszcz lub  sm eg godzi.

P e łn ia  M arca dn ia 9. tegoż go. 3. m. 1. s. 16. z rana. 9. 10. u .  p rz y  iasnym  Nie-
K w a d ra 'o s ta tn ia ^ M a rc J ^ 6"' 1Z* ^  P°S odne l4 ' 16 deszcz lEb s7n ieg  o C L .K w ad ra  ostatnia M arca dnia 17. tegoż go. 7 . m . 4. s. 21. rano. 17. 18. 10. przy-

Do JodV  n de023® 02 oblf c“ie* . *°- 2 1 '  powietrze odciepla się. 2 2 . 23p o g o d ę , deszcz przerywać będzie.

P ł o d n e  *• z r a n a * *4'  *5* *6. m ało
K w a J r f  merros a li ' ł  • Z j  ? N ow iu tego , zim ny w ia tr przerażać będzie.

K w fd ^ ^ L  r  ‘a ia 5*"?“ &°* m• 11' 8* ł s - wieczór. DniKwadry te7 przerywaną pogodę obiecuią. B
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i  i • o*
1 2 .P .

3. S.

H ugona B iskupa.
7. Boleści N- M- P . 
R y ch ard a  B iskupa.

2o P rep  O tec.w O b.S .Saw
21. Jakow a P repod.
22 W asy ły a  Jepysko. m

cnotliw a ta  1 dow cipna pa 
n ie n k a , oprow adzała go 
po w szystk ich  sw oich po 
k o ia c h , w yiąw szy  ty lko 
syp ia lny . S p o strzeg an e  to 
H en ry k  , z uśm iechem  do 
niey rzecze : A k tó rg d y i 
,i§ idzie do sypialnego 
pokoiu? P rzez kościół N ay 
iaśnieyszy P a n ie , z pow a 
gą odpow iedziała pigkna.

NAUKA OYCA SYNOWI 
d a n a .

Idź ('rzekł raz O yciec 
do sw ego  syna udaiącego 
sig w  św iat dla obrania 
sobie sposobu do ż y c ia ) 
M aiątku żadnego dać ci 
nie niogg , ale w  nńeyscu 
iego udzielg ci nastgpuią- 
cey bardzo  w ażney nauki 
Kto do dw udziestego roku 
życia niczego s i j  nie n au ­
c z y ł , w  trzy dziestym  ni- 
czem ieszcze nie l e s t , a 
w czterdziestym  n ic  nie 
ma i tak i nic n ie  bgdzie u- 
m ia ł, niczem  nie b g d z ie , 
i srołem um rze.

E w an. u  Mat. S. w  Roz 21. O w ieżd zie  Jezusa do Jeruzałt m.

4 .N ,
5.P .
6. W. 
7JS.
8. C.

• 9 - f łio . S. 1

kwietnia Izydora Bis. 
W incentego F  ere. 
Celestyna Papieża. 
Epifaniusza Mgczen. 
Wiecz.  Pari.D yoniz.B . 
Wielki  M aryi B gipcy . 
Wielka  Ezechiela Pa.

23.N. 5.Post. Nyko.Pre.M.
24. Z ach ary i P repod .
25. BUhowiszcze.
26. S obor H * w ry iła .
27. M atrony M uczen.
28. J ła riona  P repod.
29. M arka Prepod.

m
m

m
E w an. u M ar. S. w  Roz. i6 .  0  Z m artw ychw stan iu  Jezusa, j

11. N .
12. P.
13. W
14. S.
15. C. 
id . P.
17. S.

Wiel Zmar. Leona Pa. 
Wiel. Juliusza Papie. 
Justyna M gczen. 
W aleryana M gczen. 
L udw iny  P anny . 
L am berta Mgcaen. 
Rudolfa B. M gczen.

5 oN.6.Postu Joan.Listwy, j 
3 i Ip a ty a  Jepysko .

1 .Ą prył. M aryi Ieh y p .
2. tfy ta  P repod .
3 . N y k y ty  P repod .
4 . Jo syfa P repod.
5 . F teodu ła M uczen.

mm
F.w „ Jana S. w Roz. 20. O pokazyw aniu  sig Jezusa U czmom.

iS-N. 
iq . P-
20. W
21. S.
22. 0.
23. P .
24. S.

Prze. Apoloniusza M 
W ern era  M gczen. 
A gneszki Polic yan. 
Anzelma B iskupa. 
S o te ra i  Kaia MM. 
W oyciecha A rcybis. 
Jerzego M jczen.

BdfJ.Woskr. Jewtychiajep. 
7Pone.SwitłyHeorhiaPre
S.W to.Sw itłdrodionaA po.
g- Jew p sy ch ia  Jepys. 
i®. T erencya Mueze. 
t i .  A n ty p y  Jepysk. M.
12. W asyłya P repod .

ii
5 ^

-  R „ m  « iana S. w Roz. io . O  C h ry stu sie  d o b ry m  Pasterzu.
DOKTORYZACY A CHIRUR­

GICZNA.
O d czegobyś W Pan 

zaczął k u ra cy ą  C arissime, 
g d y b y  cig w ezw ano do 

ic h o re g o , k tó ry b y  spad ł

23. NT
26. p«
27. W.
28. S.
29. c .
30. P .

Anastazego Papieża. 
W italisa Mgczen. 
P io tr*  Mgczen. 
K atarzyny  Sene.

i5.N.i.P0W©akiN Artem.J.
14. M artyna P ap y .
15. A rysta rcha  A p os to. 
vQ. A hapy i Muczen.
17. Sym eona P rep o d .
18. Joanna P rep o d .

dfc

l u n A c y  e .
Q  P d ln ia  K w ietnia d n ia  7. tegoż go, 8. m. 50. s. 19. w ieczór. D n ie  P ełn i te*  wig- 

cey  deszczu z odziąbieniem  m zeli p o g o d y  nam  
(f K w adra ostatn ia K w ietnia dnia i 5. tegoż go. 8. m . 8. s. 22. ódcieple- 

po ra n n y c h  m g łach  pogoda ozasem deszcz > 19. 20. 21. p o Dod P

t  N ów  M d ^ d n ia  22. K w ietn ia  go. o* m . 44. s. 22. z  po idn ia  z2. 23 24.
godzie w ia tr  zim ny. 25. ab- p ogoda  z ciep łem  27. 28. s“ >n ce  *

)  K w adra  ^pierwsza M aia dn ia  29. K w ietnia go. 9. m. 10. s. 22. rano . 29. 5o. nuer- 
1 a a  pogoda.
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t . fi I Filipa i Jakóba. 119. Joanna Prepod.
F Wan Jaua 8. w Roz. rj. O odeyściu uhrysiusa do O yca. !

2. N .i3 .0p ie .5 .Joze.Z yg.M .i5
3. P . iZntlezlenia K r z y ż . S. [
4 . W. Floryana Męczen.
5 . S. IGottharda B. Yó.
6- C. lJana w  Oleiu.
7. P. ;DomiceUe Panny.
8. S. Stanisław * Bisku. M.

o .N .2 .p«  Woś.* teotw.pre. 
u . Janusria Mucze.
22. Fteodora Sykeota.
23. Heorhia Mucae.
24. Saw w y Mucze.
25. Marka Jew. A.
26. "Wasyłya Muczen.

d f c

w w .r , ,, Jana S. w  Roz. ib . O przyczynie Ghrysi. odeyscia.

9. N . 
lO.P. 
u .  W.
12. S.
13. C.
14 .P
15. S

4 NM PDas.Grre.Teo 1 
Izydora Włosea. 
Beatryxy Panny.
Nereusza Mgczen. 
H ilarego Biskup. 
Bonifacego Męcz. 
Zofii i 3. Córek.

27.N .3 .poW«s-Symeo.J.M.
28. Jasona Aposto.
29. Dewiat Aluczenyk.
30. Jakowa Aposto.

1. MAY. JereinyiProroka.
2. Aftanazya Alex.
3. Tymcftea Mucze. r *

Ewan. u Jana S. w Roz. 16. O skutku prośby w  inne Jezusa.

i6 .IT .
17. P-
18. W.19. s.
20. C.
21. P.
22. S.

ó.poW iel.JantPiepom. 
Krsy ż - Paschalisa W y. 
K rzyż .  F elisa  Kapuc. 
Krzyż.  Pietra Celeat. 
W hie.Pań.Bernaę.Sen  
H eleny Król.
Julii Panny Męcz.

4S 4.W oskre.PeUhytMu.
5. I r y a y  Mucze'.
6. Jawa Prawednaho.
7. Wospom. Kresta.
8. Joanna Bohosł.
9. Pren. M. N y k o ł.

10. Symeona Aposto.

uha*

r-CT

chirurgiczney podczas do 
•yzacyi ? Oto Mtrgmfi- 

, odpowiedział kandy­
dat, kazałbym sobie czem-

Publiczność z oklaskami 
przy igła t§ dowcipną odpo­
wiedź kandydata i sam op- 
puynant  ledwie nie pękł 
od śmiechu.

z5. W. 
24. P. 
20 . W  
s6. S.
27. C.
28. P. 
2 9  s .

S.Przedświat. Dezyde. 
Joanny W dowy. 
Urbana Papieża. 
F ilip a  N eryu sza . 
Jana P apieża. 
W ilhelma X ięź§ . 
Teodozyi Panny.

1 lN.ó.poW os. Mokii
12.Jcpyfanya Jepysk.
13. H łykeryi Mucze.
14 . Iaydora Mucze.
i 5 Voznes. Hosp.Pachom. 
16. Fteodora Prepod.

MIŁOSC SYROWSKA.
Pew ien Mandaryn Chiń­

ski wskazany został na 
śmierć za przestąpienie o 
bowiązków sw ego urzędu. 
Syn ie g o , lat maiący p ię­
tnaście, rzucił się do nóg 
Cesarzow i, prosząc, aby 
w  m ieyscu oyca iemu gi 
nąć dozw olił. Cesarz do 
żyw ego tchnięty litościr. 
nad dzieckiem , własnem  

^  życiem oyca okupić chcą- 
ce n i, darował karg oycu , 

toiną urząd iego prz* nosząc na 
osobę syna. N ieprzyiął 
tey  łaski s y n , daiąc za 
przyczynę , że godność ta 
zaw szeby mu błąd oyca 
przypominała.

17. Andronyka Apos.
Ewan. u Jana S. w  Roz. i 4.}U zesłaniu D ucha Swigtego

5o. NJ Swi.Zesł.D.S.Feli.Pa | i8N.6.poV£osk.Fteodo.M.i(7$jjal|. Zarzucano pewnegc 
5 i Swigt. Petronelli Pan, (tcp Patrykia Jep. Mucz. ]S g |[razu  Cesarzowi Zygmun

h  U N A C Y E,
Dni^ r. z. 5 . 4 . 5. i 6. znacznie chłodne i nie bardzo pogodne.

0  Pełnia Mała dnia 7. tegoż go. 1. m. x8. s. i 4 . z półdnia. 8. 9- 10. stateczne w po 
godzie 11. 12. bardzo odmienne t3. i4 . do w ilgoci skłonne.

(£ Kwadra ostatnia Maia dnia i 5 . tegoż go. 5. m. 33. s. 20. rano. i 5. 16. wigeey
r pogodne. 17. 18. ig._ posępne na czas. 10. 21. pogodę obiecnią.

©  N aw  Czerwca dnia 21. Maia go. 8. m. 29. s. 16. w ieczór. 22. 23. do pogody na 
kłaniaią się . 24. 25.  26. nieco odmienne. 27. *8. mierno pogodne.

)  Kwadra pierw sza Czerwca dnia 29. Maia go. o. m. 5. s. ib”. z północy. 29. 3c .
pogodę w ytrzym nią , daley nawałnice z grzm otem , na kcniec wietrzno 
posępne dni obiecuie. B2

     ni     m im  »  11 n w i g .y m i
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1. W.
2. S.
3. C.
4. P .
5 . S.

N ikodem a Afgcz. 
'Such. E razm a B iskup. 
Kiotyldy K rólow y. 
Such. Ela w iana B isku. 
Such. F łorencyi Pan.

20. F ta ła tea  Mucze.
21. Konstant y  Je łeny .
22. W asy ły ia  Mucze.
23. M ichaiła  P repod .
24. Sym eona P repod .

ttJBCOwj

E w . u Ł ukasza S. w Boz. 6. O potrzebie ludzkości i litości.
~~6 .

7- P -  
8. W.
9- S.

10. 
n .  P.
12. S.

S S .I r o y . J\ orb c:. U p , 
R oberta W yznaw. 
M edarda B iskupa.' 
F elicyana Mgczen.
^ozego^Ciała .Małgor
B arnabasz Aposto. 
O nufrego Wyz.

25fN.feosz.S.Du.Trf. Obn 
2gSSS.Tróy. Karpa Apos:
27. F te rap o n ta  Jepys.
28. N y k y ty  P repod .
29. F teodosy i Mucze.
30. Isaaka P repodo.
31 .Je rm y a  Aposto.

m  
m
. .  air'cm
■c m

E w . u Ł u k . S. w R oz. i 4. O w ezw aniu na w ielką w ieczerzą.
. poSwiąt. Anto-zJdad

i5. W.
Bazylego Wiel.
W ita i Modesta. 
Ju sty n y  P an n y . 
Adolfa B iskupa.
Ser ca Jez.Marka  i Mar. 
G erw azego i Protaze.

xJun.iN.i.poteos*. Jufit.M
2.Post rfoPrfrflNykyf.Pre.
3. Ł u k iłły a n a  Mucze.
4 . M ytrofana Patriar>§Tyt& obrys. Doroltea.
6. W yssariona P repod .
7. F teo d o ra  Jepys.

E w . u Ł u k . S. w R o z. i 5. O zgub ioney  ow cy i o groszu.
20 >V »3 poSwiąt. Reginy W 
21. P . |A loizego Gonzagi
22. W.
25. s.
24. C.
25. P.
26. S.

P au lina B iskupa. 
A g ry p in y  P an n y . 
Narodzenie S. Jana.  
Gwilelm a W yznaw . 
Jana i P aw ła  MM.

-z.pcwsosza.Fieocio.jłi 
9. KyTylła A rch iepysk . 

10. Tym oftea Jep . M.
11. W arftołom ea Apost.
12. O nufrya P repod .
13 . A k iły n y  Mucze-
14. Jełyffea P roroka. .  air'cm

E w an. u Ł u k . S. w  Roz. 5. Ó obfitym  P io tra  po łow ie ry b .

27-. 
28. P
29
30

i.poŚWiąt. V^iaoystK'

! sJ Łiju cy n y  i Em ilii.

I g iw.pOoOSS^nffloM Pfo,
16. T ychona P repod .
17. ManuiłaMucz.
18. Ł eo n ty a  Mucze.

tow i , ze n ieprzy iació ł 
sw y ch  zam iast k a ry  na 
k tó rą z a s łu ż y li, o b sy p y ­
w ał dobrodzieystw y. N a 
co odpow iedział w span ia 
ły  m o n arch a : N ie iestże 
dosyć dla n ich  k a ry , gdy  
ich  przym uszam  , aby nio- 
iemi byli przy iacio łm i?

Pew ien H iszpańsk i A u 
to r  m ó w i: dzieciom , któ- 
rem  rodzice zostaw ili zna 
czny m aiątek a  nie dali 
żadney edukacyi nayczg- 
ściey p rzy trafiać  sig zw y­
k ło  , że sniadaią w  dosta­
tk u , ob iaduią w  n ę d z y , 0 
w ieczerzaią w  obelżyw ej 
n iesław ie .

Józef II. chodząc raz sam po 
Ulicach W iedeńskich, napotkał 
m łodą dziewczynę zap łakaną, 
niosącą zawinięcie poa pachą. 
Cóż to W Pannie py ta ł się u - 
przeymie; co to niesiesz, gdzie 
idziesz? Czy niemogę icy w 
czym pomódz dla uśmierzenia 
Jey smutku? Niosę rzeczy moicy 
nieszczęśliwcy m atki, odpowie­
działo Dziewczę nieznaiąc Ce­
sarza: iestto  przydała z łkaniem 
ostatni nas2 maiątek. Ach! gdy­
by móy O y d ec , który tyle krwi 
|dlaOyczyzny p rze la ł, zy ł iesz- 
cze, lub gdyby b y ł otrzymał 
nadgrodę winną iego zasługom , 
nie widziałbyś mnie W Pan w 
tym stanie. Gdyby Cesarz od-

ti j U. N A C Y

0  Pełn ia  Czerwca dn ia  6. tegoż go. 3- m. 57. s. 16/ rano . 6. w ypogadza sig. 7. 8. 9. 
stronam i grzm ot i deszcz obfity . 10. 11. 12. podobne w ilgotne.

(J K w adra ostatnia C zerw ca dn ia  i 5. tegoż go. o. m. 8. s. 23. z  pó łdn ia . i 3. t 4. p o ­
sępne i 5. 16. m ało co odm ienne 17. 18. 19. p o g o d a  m ierna z w iatrem  w y- 
trzym uie .

©  N ów  L ip ca  dnia 20. Czerw ca go- 4. m . 24. s. i5 . rano . 20. 21. m ierno  pogodne 
22. 23. w igeey posępno. 24. 25. 26. czasam i odm ienna pogoda.

)  K w adra p ierw sza L ip ca  dnia 27. Czerw ca go. 4 . m . 38. s. 16. z półdnia. 27. 28. 
pogodę w ytrzym nie  19. 3o. w ietrzno dżdżyste.
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i 3. W.

16. P-

D.  T . I Kalendarz dolski.  | D . Kalendarz Ruski.  |
ł .  C.
2. P .
3 .S .

T eb a ld a  O pata . 
Nawiedzenie  iN.  M. 
A natolie go W yz.

19. J o d y  F tad .A p o sto ła .
20. M eftodya Jep y sk .
21. J u ły a n a  M gcze.

4 .
5. P .
6. W.
7. S.
8. C. 
9 -P .

10. S.

E w . u  M at. S. w R ozd . 5. O sp raw ied liw o śc i. 
oS w iąt J ó zef aKala j 2 2. N  .4.p o S . Jew ssw .Je p .M*>,p

K aro lin y  P a n n y  
Izaiasza P ro ro k a . 
E s te ry  K ró lo w y . 
E lż b ie ty  K ról. W do. 
C y ry lla  B iskupa. 
A m alii P an n y .

23. A b rv p y a  M uczen.
2 4 . R o z d a . J o a n n a . ; 
a5. F e w ro n y i P re p c d .
26. D a w y d a  P re p o d .
27. S am psona  P re p o d .
28. K y ra  y  Jo anna .

_ - lnr'
Ctfc

E w . u  M ark a  S. w R o z . 8. O n a k a rm ie n iu  4ooo. ludzi.
n .f f , ł̂ .pQJ9vri|I.Ja>i» *Dnk-129. N-S.poKPetrą y Pasiak. 
12. P . ' Jan a  S w a lb e rta -  ' 3o. S. S. A p o rto b  1 *.

1 JlTL K ośm y y Damiana
2. Polo. R y zy . B obora.
3. Ja k in ita  M ucze.
4. A n d re a  A rc h ie p .
5. A ftanasya A fron.

M a łg o rza ty  P . M. 
B o n a w e n tu ry  D okt. 
R o zesłań có w  A p o st. 
N . M.P. Szkapit rzney .  
A lexegoW yz. i B erty .

m

90%

1 8 . >■
19. P .
20. W.
21. S.
22. C.
23. P .
24. S .

E w . u  M at. S . w  R oz. 7. O fa łsz y w y c h  P ro ro k a c h
6J^-6,p<‘ijgod.SzTmeaa slAp- 

W incen tego  z Paul. 
E liasza P. C esław a W . 
D an ie la  P ro ro k a . 
M ary i M ag d a len y . 
T eofila  M gcz. 
K ry s ty n y  P a n n y .

jo s .& y s o a  P r e p o d
7. F to m y  P re p c d .
8. P ro k o p y a  M ucze.
g. P a n k ra ty a  Jep y s. M

10. 4o. y  p ia t  M uczeny .
11. Jew fy m y i M ucze.
12 P ro k ła  M ucze.
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2 8 . s .
2 9 . c .
30 .P .
3 1. S.

IhpoSw. Kassegan. Kir. 
A n n y  Mai. N .  M. P. 
K am illa  z L ellis W . 
P e re g r in a  W yz. 
M arty  G osp . P a n n y . 
H e le n y  W dow y. 
Jg n aceg o  L oio li.

T-p0 $ .  H n w fy il& A łffi
14. A k y ty  A posto .
15. K y ry k a  M ucz.
16. A fty n o h c,n a  J e p y s ,
17- M r y n y  M ucze.
18. Je m y ły a n a  M ucze.
19. M ik ry n y  P rep o d .
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pow iedział Monarcha wzruszony ; |  
w iedział o waszey N iedoli, g d y -:" 
[byście mu podali p ro ź b ę , lub 
kogo użyli do iey podania. Czy­
niliśmy iu ż to  odpow iedziała Pa­
nienka ale na próżno . Pan  któ 
[ry się za nami w s ta w ia ł, powde 
idz ia ł, że nic nicm ógł w skórać. 
Ł udzono w as , p rzy d a ł Cesarz 
uk ry w ając , ile go dolegało to 
joznaymienie ; mogę cię upewnić, 
|że mu ani słow a niemowiono 
.0 w as i o waszym stan ie , i że 
[on zbyt ceni spraw ied liw ość, a - 
by dozw olił zostawać w  nędzy 
[wdowie i córce o ffice ra , który  
.inu dobrze i w iernie s łu ży ł. Na­
piszcie proźbę, a W Panna mi ią 
przynieś iutro do zamku w  to a 
w  to mieysce o tey a tey godzi­
nie , ieżeli to p ra w d a , co mówisz,
ia ci w yrobię że będziesz m ów ie- 
ła  z Cesarzem. M łoda Panien­
ka ocieraiąc łzy , dziękow ała nie— 
znaiom emu, k tóry  p rz y d a ł: nie- 
trzeba sprzedaw ać rzeczy m at­
czynych , ileż za nie wziąść sie 
spodziew ałaś? sześć dukatów! 
Pozwól żerni, abym ci pożyczył 
dw unastu , nim się doczekamy 
końca. Dziewczyna ledwie p o ­
dziękowawszy , pobiegła do Mat­
ki z pieniędzmi i R zeczam i, tu ­
dzież nadzieią „ k tó rą  ialciś Pan 
iey uczynił. O pisała go naydo- 
k ład n iey , a ci co iey słuchali 
poznali po wszystkim Cesarza. 
Z atrw ożona, że tak poufale * 
nim mów iła , nieśmiała nazaiutrz 
poyiść do zamku. Matka i K re­
w ni przym usili ią  praw ie do te­
go : poszła d rż ą c a ; w idzi Mo­
narchę w swym dobroczyńcy i

N
o  Pełn ia  L ipca dnia 5. tego* go . 3- m i 48.9. vg. zpółdnia . 6 . 7 . 8 . m ierne w  Do-

- god zie .  ̂9 . 10. pogod n e. 11 12. deszcz z grzm otem .
([ K w adra ostatma L ipca dnia 12. te g o i g 0 . 5. m. 1. s . 20. z p ó łd n ia , i3 . i4 , 15

ch łod zi! UP P ° S ° dQO- i?- 18. .9  w iatr z d esiczem  gorący pogodg

®  N 6vr  S ierpnia dnia 19. L ip ca go . 1. m . 3g. a. ,8 . z półdn ia  20 21. 22 23 na
deszcz z wiatrem  ch łod n ym  godzi. 24. 25. 26. ciep łą  p ogoda sig p rzysłu gu ią . 

>  K wadra pierw sza S ierpnia dnia 27. L ip c a g o . 10. m. 1. s . 2 2 V a n  o. K w adra ta7  prócz 3.
p ierw szych  dni które d eszcz , m ieyscem  grad z grzm otem  w r ó ią ,  ciepła
p ogodą sig p r z y s łu g u ie . * 8 q  V -
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D om in ika  W yz.
N . M. P . S n ie in e y . 
P rzem i. P ańsk ie . 
K aie tana  W yz.

21 S ym eona P re p o d , 
* j. M iry i  M a b d a ly n y , 
a3. T ro fy m a M ucz. 
a4 . C h ry s ty n y  M acze . 
25. Uspen A n n y .
*6. Je rm o la ia  M uczen.

im

E w a n , u Ł u k . S w R o z . 18. O F a ry z e u sz u  i C e ln ik u .
8 tio.poSw.GyryaksMj!
9 P . ; R o m an a  M eczen ­

iu . W . 
l i .  S. 
i t . C .
13. P.
14 . S.

W aw rz y ń c a  Męcz. 
Z u z a n n y  P an n y . 
K la ry  P a n n y . 
H ip o lita  M ęczen. 
Wigl .  E u zeb ii M gcz.

*7.1H.q.poS. P a I t
28. P ro c b o ra  A posto ła .
19. K a łły n y k a  M ucz.
•)o. S y ly  A posto ła .
3 i. Zapu st  doUspenyta. 9̂  

1.AUH ProischozdKrejta. Xjfc 
*. S tefana M ucz.

E w an . u M arka  S. w  R oz. 7. O G łu c h y m  i n iem y m .

15^ -
16. P .
17. W .
18. S.
1 9 . c .
20. P .
21. S.

11 .poS.Wniebo NMP 
R o ch a  W y zn aw . 
A nastazego  B isk u p a . 
H e le n y  C esarzow y .
A g a p i ta  i  S eba lda  W . 
B e rn a rd a  O p a ta . 
Jo an n y  F re m io t.

3N io .p o S o . J sa a k y sP re .
4 . S ed m y  O tro k o w .
5 . J e w sy h n y ia  M ucze.
6. P re o b ra z . H o sp a d .
7. D om etya  P rep o d o .
8. Je m e ły a n a  Je p y sk o .
9. M atftya A posto ła .

U
&

mdleie. Tym czasem Cesarz , 
wypytawszy się icy wczoray o 
imieniu i Regimencie iey O yca, 
upewnił się iuż ie  prawdę mó­
wiła. Gdy przyszła do siebie, 
Cesarz zawoławszy iey do Ga­
binetu z krewnemi rzekł do niey 
uprzejmie: Olo iest wyznaczenie
pensyi dla iey Matki, równey 
niegdyś Oycowskiey , którey po­
łowa spadnie na W Pannę gdy-

E w . u  Ł u k . S. w  R oz. 10. O z ran io n y m  S am ary tan ie .
tiJ N . I  2 .p o S .Jac .W y , S ym f. 
23. P . jZ ao h ary asza  B iskupa. 
a4 . W -B a r tło m ie ia  A posto ła .
25 . S.
26. C.
27. P .
28. S.

L u d w ik a  K ró la . 
R óży  i Z e f iry n a . 
C eza ry u sza  W y z . 
A u g u s ty n a  B. W y z .

1 oN. 11 «po S .Ławrenty.
11. J e w p ła  M uczen .
12. F o ty a  M uczen.
13. M axym a P re p o d .
14 . M ychea P ro ro k a . 
i 5*Usid6^* B ohoro .
16. N e ru k o tw . O b raza .

9 *

e f t
m
w

E w . u  Ł u k . S. w  Roz. 17. O u zd ro w ie n iu  10. trę d o w a ty c h

m29N . 1 5.p .S .N M P .P o.S e.fc .J ' 
5Ó .P . FelixaM g. iR óżyL im a 
3 i .  W .iR a y m u n d a  W y z .___

17.K -21.po.Sos.M yr
18. F lo ra  y  Ł a w ra .
19. A n d rea  M ucze.

łM.

byś miała nieszczęście utracie 
Matkę. Przykro mi że tak pó­
źno dowiedziałem się o ich sta­
nie, byłbym  dawno go ulżył, 
Od tego czasu Monarcha ten w y­
znaczył dnie W tygodniu, gdzie 
każdy mógł podać mu Pismo, 
który to zwyczay naśladuią dotąd 
iego następcy.

WIEŚNIAK ROSSYYSKI.
Car Jwan przebierał się czę­

sto, dla dowiedzenia się co o iego 
Rządzie myślano. Raz gdy sam 
chodził w  bliskości miasta Mo­
skwy , w szedł do wsi iedney, 
udaiąc się znużonym , prosił 
przytułek. Odziany był odarto, 
wszj'stko na nim nędzę okazy­
w ało , a co powinno mu by­
ło ziednać litość , to było przy­
czyną powszechnego odmówie­
nia. Rozgniewany taką nieczm 
łością mieszkańców, gdy miał 
iuż ze wsi wychodzić, postrzegł 
dom, w którym icszcze nie by 
była to chata nayuboższa i nay- 
mnieysza we wsi. Zbliżywszy 
się zapiukał lekko. Wieśniak wy­
szedł i zapytał się podróżnego , 
czego potrzebuie: „  Umierała

Ł

O  P eł» ia  S ie rp n i*  dn i*  4 . te g o !  go . 2. m. *2. ». 20. rano. D n i P e łn i Iey  n ag łe  
d e sz c z e , g rz m o ty  i b ły sk a w ic e  nam  zw ia s tu ią . #

J  K wadra ostatn ia  S ie rp n ia  dn ia  10. tego*  go . g. m . 33. S. ł 5. w ieczór. 11. • p o ­
sęp n o . i 3 . i4 . i 5. i 16 u p a ł  zp o g o d ą . . , .

Q  Nów W rześn ia  d n ia  18. S ie rp n ia  go . 1. m . 16. s. 20. rano. D n i INówiu tego  na- 
w a ln e  w ia try ,  deszcze z g rzm o ty m  i  g ra d e m  w ró żą .

D K w a d ra  P ie rw sza  Września d n ia  26. S ie rp n ia  g o . 3 . m . *4 . a. 20. ran o . ab. 27.
p o c h m u rn e . 28. 29. 3o. i 3 i .  p o g o d y  lecz  n ie  bez w iatru  fipodziewaó aię
k a łą . _________________
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i .  S . (Jdziego O pata. 
*. C. JStrfana K róla. 
5 .P . ;Eufem ii P an n y  
4 .S . Rozalii P an n y .

D . Kalendarz Ruski.
20. Sam uiła P roroka, 
a t. F taddea A postoła, 
aa. A h a f r o n y k a  M ucz, 
a5. Ł u p p a  M uczen.

E w an. u Mat. S. w  Piez. 6. O służeniu  Bogu i m am onie. 

5 J

—nrCuE

6.iP. 
, .  W. 
8.
Q. C. 

to .P .  
U .S .

14 p o Ś .J o a o h i .P .  M. O  
Z acharyasza P roroka . 
R eg iny  P anny .
N arodzenie N- M. P
G orgoniusza M ęoten. 
M ikołaia zT o len . 
Prota i Jacka

a4. V .i5.pcSos.Jew tych.li 
a5 . W arfto łom ea Apost. 
a6. A dry an a  Mucz.
87. Pym ena P rep o d .
28. M oysea m uryna.
29. Usiknow Joanna.
5o. A lexandra P a try ar.
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* u * .
13. p .
14. W.
15. S.
16. C. 
17 . P .
18. S.

.po S. Iniie 1ST. | 3l .
A ureliusza B iskupa. t .  > Sym onaStołpny. 

- “  '  2. M am anta M ucze.
3. Anftym a M uczen.
4 . W aw yły  Sw iaszcze.
5. Z a c h a r y i  P ro r o k a .
6. Czudo S. M ychaiła .

Podwyższę. S. K rzyża .  
Su the N ikodem a Męc: 
Ł udom iłły  M ę c z ę : 
Sw th .P ię tn a  S . F r a n c i s .  
Such .  Jo z e fa  z  K o p e r .

r *
*m\

E w an. u  Ł ukasza S. w Roz. i 4 . O uzdrow ieniu opuch łego .

i q .  
ao .P . 
a t.W . 
aa. S. 
a3. C. 
a4. P. 
i 5.S .

ji6.poSw>J*nuaryuśza 
Eustachiusza B iskupa 
M ateusza A postoła 
M aurycego B iskupa 
T ekliP . M ęczenniczki 
G erarda B iskupa 
Kleofas za iT o w a .

7.N.i5.poSo.'Sozonta] 
8- nozdes. Ronoro.
9. Joakym a i Anny. 

10. M ynodory Mucze. 
U . F teodory  P repod .
12. Awtonom* Mucze.
13. K orny ła  Mucze.

m

&

E w an. u  Mat. S. w Roz. 22. O m iełości Boga i bliźniego.

*6N- 
a7.P -  
a8. W. 
19. S.
3o .C .

.  1 .poS .W łady. z  GieL 
Przen. S. S tanisław a. 
W acław a Mgczen. 
M ichała A rch an . 
H ieronim a D oktora.

**«NJi 6.Wozdwyzen- G-K-
15. N yky ty  Mucz.
16. J o s a fa ta  A rchiep.
17. Zofyi Mucz.
18. Jew m enia  P repod .

V f5

„  ig ło d u  i utrudzenia »odpow ie­
dział Car , c z y  n iechciałbyś mnie 
przyiąć na noc ?“  Niestety rz ek i 
wieśniak, biorąc go za rękę, bar­
dzo ci tum óy  człeku będzie nie­
wygodnie , znaydziesz mnie w e 
wielkim zatrudn ien iu , moia żo­
na iest przy  porodzen iu , iey ię -  
ki spać ci m edadzą , p rzy n ay - 
ninicy niedoznasz zimna , i ziesz 
co mamy. „ T o  pow iedziawszy 
w ieśn iak , w prow adził C ara do 
chatki pe łney  dzieci. W  iedney 
kolebce spało  dwoie, dziewczyn­
ka trzech le tn ia , spała  na macie 
przy  b rac iach , dwie s ta rsze , ie- 
ana siedmio, druga sześcio le­
tnia , m odliłysię k lęcząc , o 
szczęśliwe rozw iązanie m atk i, 
k tó ra  leżała w drug iey  Izdebce , 
w  ustawicznym bolu  i iękach. 
„  Zostań tutay móy przyiacielu , 
rz e k ł gospodarz do swego G o­
ścia , poydę poszukam ci co na 
w ieczerzą. Przyniósł m iodu , 
cbleba czarnego 1 iay. Oto rzek ł 
w szystko co mamy. Jedzcie z 
moiemi có rkam i, a ia póydę do 
moiey żony. D obry tw óy uczy 
n e k , odpow iedział C a r , wzglę 
dem m n ie , bodayby b y ł dla w as 
szczęścia p rzy czy n ą , tak  iest 
n iew ątp ię , że Niebo nadgrodzi 
tw o ią  litość. Móy Przyiacielu 
p rzy d a ł w ieśniak, pros Boga 1 
szczęśliwe rozw iązanie moiey 
żo n y , ia tego tylko pragnę. Je ­
steście więc szczęśliwi. Szczęśli 
w y, zapewne sąd ź  o te rn , mam 
pięcioro dzieci, dobrze się clio- 
w aiące , Zonę k tó rą  kocham , 
Rodziców zd row ych , a m< 
praca w ystarcza na w yżyw ie-

©  P ełn ia  W rześnia dnia 2. tegoż go. 11. tn. 56. 8 , *4. p rzed  po łudn iem  3. 4 . wie­
trzn e . 5. 6. 7. nieco pogodne. 8. odm ianie podlega. 

l£ K w rd ra  ostatnia W rześnia dnia 9. tegoż go. 3. m. i 5. s. 18. rano. C iepły pogo­
dy w yiąw szy dzień i4 . i 5. obiecuię.

O  N ów  Październ ika dnia 16. W rześnia go. 3. m . 4z. s. 19 z p u łd n ia . 16. 17« nieco 
odm ienne. t8 . 19. ao. w ia tr pogodę migsza. 21. 22. *3. stateczne w pogodzie . 

J  K w adra p ierw sza Października dnia a4. Września go. 8 m . 4 . s. i 5. w ieczór. 26.
a6. 27. posępno w ilg o tn e , zaś koniec K w adry  tey  stateczną pogodą p rz y ­
słu g iw ać  się oua. Ca
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6. F tom y Apostoła. "“' ' T
7. S erh y a  y W akcha.
8. P ełuhy i P repod .
9. Jakow a A postoła.

10. Jew lam pia  M ucz. 
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E w a. u Mat. S. w  Roz. 18. O d łużnym  i złośliw ym  Słudze
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27. S.
28. C.
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e t  »pQ8,J*xja.K*R 
K ry sp in a  i K rysp ia . 
E w ary sta  Papieża. 
Jw ona W yzn. 
Szym ona i Judy . Ap., 
N arcyza B iskupa 
M arcellegoPap. Wigl.

i 3. K arpa y P ap y ły . 
x4. N azarya Mucze.
15. Jew frym ya P repod .
16. Ł o n h y n a  Mucz.
17. O syi P roroka.
18. Ł u k i Jew an A.

nie wszystkich. Rodzice wasi 
micszkaią lutay ? Zapewneże, są 
tam przy Zonie. Ta chatka iest 
tak mała. Dosyć duża , wystar­
cza nam wszystkim.

Po rozmowie te y , poszedł 
wieśniak do żony , która zlękła 
godziną późnicy. Dohry wie­
śniak uniesiony radością, przy­
niósł dziecię Carowi, oto szóste 
zaw ołał, ktpremi moia żona 
luba rodzi, niech ie Bóg chowi 
iak inne! Patrzcie iak wielkie i 
zdrow e! Car wziąwszy dziecię na 
ręce , i wpatrując się w  nic z 
rozrzewnieniem : znam się, rzekł, 
cokolwiek na fizyonomiach, to 
dziecię ma twarz szczęśliwą; 
przysiągłbym , że zrobi wam 
wielkie dostatki. Wieśniak się u - 
śm iechnął: w  tern dwie dziew­
czynki zbliżyłysię do pocało­
wania dziecięcia, a babka ie o- 
deb ra ła : córeczki poszły za nią 
Gospodarz zaś posła ł na ziemi 
matę słom ianą, i wezwał Go­
ścia , aby się położył koło nie 
go, W  krotce wieśniak zasnął 
mocno. Mały kaganek dawał

 słabe światło Izbie, a C arw sta-
wszy przypatryw ał się tkliwie 

 jiwieśniakowi i troygu iego dzie­
l i  ciom uśpionym: milczenie głę­

bokie panowało w  chatce; Co 
~ : |p i za spokoyność , pomyślał Cesarz 

co za cichość! człeku prosty i 
cnotliwy! iak on spi smacznie 
na tey macie! zgryzoty, podey- 
rzenia, zamiary wyniosłe, nie- 
mieszaia. iego spoczynku; sen 
iego iest rozkoszą, iest to sen

9 0

m
Evyan. u  M ateusza S. w  Rozd. 22. O czynszow ey m onecie.

\ M

n iew in n o śc i! . P o dobne  u w ag i
zaymowały Cara całą noc. Sko-

U N E

0  Pełnia Października dnia t. tegoż go. 9 m. 5. 8. i 4. w ieczór. Dni posępne 1 
chłodnem  wiatrem często o deszcz podeyrzane.

Kwadra ostatnia Października dnia 8. tegoż go. u .  m. 3g. s. 19. przed południem.
K wadry tey dzień t 5. i 4 . i i 5 - zprzykrem  wiatrem na deszcz lub śnieg godzi. 

N ów  Listopada dnia 16 Października go. 8. m. 37* S- l 5. rano. 17* *8. burzliwe.
19. 20. mierne w  pogodzie. 21. 22. m iłe pogodne.

Kwadra pierw sza Listopada dnia 24. Października go. l t .  m> *3.̂  S. 23. raso* 
K w adra ta posępna 1 z mroźnym wiatrem na odmianę dąży.

Q  Pełnia Listopada dnia 5i. Października go. 6. m. 21. s. 22 .  rano»_______________







ib^o. LIS  f  O P A D  m a D n i o k t o w A y . N O V E M B E R
D. T. | Kalendarz Pul ik i. D. ia te n d a r z  Ruski. ro dnieć zaczęło wieśniak sit

l .P .
*. V/.
5. S.
4 . C.
5. P .
6. S.

A szy s tk ich  SS,
Dz'eń Zadus zny .  
H u b e r ta  B iskupa .  
K a ro la  B orom eusza .
E lż b ie ty  M. J. C. 
L eo n a rd a  W yz.

20 A rtem y a  M uczsn . 
*1. J ła r io n a  P re p o d .
22. A w e rk y a  J e p y s .
23. Ja k o w a  Apos.
24. A re f ty  M ucze.
25. M ark iana  Mucze. m

o b u d z ił, a Car żegnaiąc się ; 
nim, pow rócę do Moskwy rzeki 
znam tam iednego dobroczynne­
go człow ieka, powiem mu w ie­
le dobrego 0 w as, i iestem pe­
w ny że go nakłonię do trzym a­
nia wam dziecka doC hrztu , jjrze-

Ew . u  Mat. S. w li .  9. O w sk rzeszen iu  C órk i ied n eg o  X ią ż ^cia. to mi przyrzcczcie , iż po zeka- 
cie na m nie, a ia tu naypóźniey 
za trzy  godziny będę. Wieśniak 
niewiele się zasadzał na tey 0- 
b ietn icy , iednak p rzy rzek ł to , 
czego obcy żąd a ł. Potem Car 
odszedł spieszno.

Po upłynionym  czasie, gdy 
nikogo niebyło w idać , wieśniak 
w yb iera ł się ze sw oią familią do 
Kościoła. G dy w ychodził z do-

7->
8. P . 
9 - W-

10. S.
1 1 .C.
12 .P .
13. S.

i3.p o S w i.O p ie .N P M . 
4 . K o ro n a to w .  
Teodora  Mecz. 
A ndrze ja  z Awel 
M arc ina  B iskupa . 
M arc in a  Pap ieża . 
H o m o b o n a  Wyznaw.]

2®}.22.poSosi. D y m y .M .
27. N estora  Mucze.
28. T e re n ty a  M u c z f  n.
29. A nastasy i M ucze. 
io . Z y n o w y a  M ucze.
3i S ta c h y a  Aposto.

i-N oie  K ośm y y  Darni.

cl£
■M-

E w .  u  Mat. S. w  Roz. 8. O oczyszczeniu  tr^dow at.  i se tn iku .

14. *
15. P.
16. v .
17. s.
18. c.
19. p .
20. S.

s v .p o S w S  tani. K ostk i  
L eopo lda  W y z n a w c y  
E d m u n d a  B iskupa .  
Salom ei K ró low y. 
Poś.K ośa.Bzy. G rzeg . 
E lżb ie ty  K ró low y . 
F e l ix a  de Vak

*N 23-poS.Josaf. A rc h i* .
3. A k e p s y m y  Mucze.
4 . J o a n n y k y a  Prt-pod.
5. H a la k ty o n a  Mucze.
6. P a w ła  A rc h ie p y .
7- Mm. 53. M eiy ty .
8. M y ch ą i ła  A rc h a  ,

9̂

m

cm

iisiyszai nagle odgłos kom 
i poiazdów. U yzra ł ulicę p e łn e j 
karet i ludzi iezd n y ch ,a  pozna 
w szy straż C arsk ą , zaw ołał] 
swoiey familii, aby zobaczyć Ca-] 
ra przeiezdzaiącego. W szyscyS 
wybiegli spiesznie przed chatę.I 
Wiele karet m inęło , nakonieeS 
Carska zatrzym ała się przcclfj 
domkiem dobrego wieśniaka. W |  
tem zaś G w ardya zaczęła o d d a -I  
lać ludzi cisnących się dla w i - l  
dzenia M onarchy. O tw orzono^ 
drzw i karety i Car w y s ia d ł, po J  
strzegłszy swego G ospodarza 
zb liży ł się do niega i r z e k ł : O - 
biecałem  ci Oyca chrzesnego , 
dotrzymuię słow a ; day mi-dzie- 
cię i iedź zem ną d o K o śc io la ; 
W ieśniak niewzruszony z po-!

E w u M at. S. w R . 24. O b rzydkośc i  i sp u s to szen iu .
21. N.
22. P .
23. W.
24. S.
25. C.
26. P.
27. S.

a5.poSj.O naro .N .M .P . 
C ecylii  P a n n y .  
K lemensa P ap ieża . 
J a n a  o d  K rzyża . 
K a ta r z y n y  Par.ny. 
P io t r a  A lex an .  
W a le ry a n a  B is k u p a

9 N . 24-poS .O nysyfo i  ,M.
10. Szesly A postofow .
11. M y n y  Muczen.
12. Joanna  M yłos tyw a .
13. Joanna  Z latoust.
14 . F y ł y p p a  A. Za pus t .
15. H u r y a  Samon M.

-..'TTf-*

cME
M n
m

E w u Ł u k .  S. w  R. 21. O znakach n a  n ieb ie  i ziemi.
28. I
29. P.
30. W .

i .A d w fn .  R ufnroM jc  ? 
S a tu rm n a  M ęczenńi. j 
A ndrze ja  A posto ł .  1

i 6-N.25.poSo. MatfteaJ«w> 1
17. H r y h o r  5 a Jepys .
18. P ła to n a  Mucze.

m
dziwienia, p a trza ł na Cara z b o -  
iaznią rów ną  radości, p rzyglą­
d a ł się O słupiały ubiorowi b o ­
gatemu (..ara, kamieniom b ły s -

L U N A C Y Er

D zień  i .  2. 3. 4 . 5. i 6- w ia t r  deszcz lub  śn ieg  sp ro w ad z i .
(  K w a d r a  o s ta tn ia  L is to p a d a  d n ia  6. tegoż  go. n .  m. 56. s. 18. p r z e d  pó łn o cą .  7. 

». 9. m a ło c o  p o g o d n ie y sz e .  10. 11. 12. i3. i i4 .  posgpno  po g o d n e .
» N o w  G rudnia  dn ia  i 5. L is to p ad a  g-o 2. m . 69. s. 22. r a n o .  P o  ra n n e y  m g le  na 

s m e g  lub  deszcz  z m ro ź n y m  w i* trem  godzi .  °
K w a d r a  p ie rw sz a  G ru d n ia  dn ia  20. L is topada  go. o. m. 5o. s. 21. z p ó łnocy .  

.  n  .  , ® nl K w a a r y  te y  p r z y k r e y  p o w ie t rz u  odm ian ie  z w ia trem  pod lega ia .
©  P e łn ia  G ru d n ia  dn ia  29. L is to p ad a  go. 4 . m . 16. s. 24. z p ó łd n ia .  P o  o s try ch  

n o c n y c h  1 r a n n y c h  p rz y m ro z k a c h  , na  czas śn ieg iem  , m ie rn ą  si§ p o g o d ą

D
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D. T. | Ka le nd arz  Polski. | D. Kal end arz  Ruski.

1. S.
2. C. 
5 . P. 
4 . S.

E l ig iu sza  Bisku. P 
C h ry so lo g a  i B ibia .P .
F ra n c isz k a  X aw . Pu st 
B a rb a ry  P. i Męcz.

i'ost. 19. A w d v a  P ro ro k a .
20. Pxoklai I l r y h o r y .
21. W c h o d .  B ohoro .
22. F y ł y m o n a  Aposto.

e$B

E w . u Mat. S. w  Roz. 1 1. O poselstw ie J a n a  do C h ry s tu sa .
5 . JfT 2 .Adw en.SabE>yO pat
6. P- M ikoła ia  B iskupa .
7. W- A m brożego  Biskupa.
8. S.
9. C.

10. P .
1 1 .  s .

ISfiepokaia.NMP./>cT{ 
L e o k a d i i  i W a le ry  iP  
P orfM ary iPann . Lore. 
D am aza  Papieża .

23. N .aG .poS .A m fyłochyaJ
24. J e k a te ry n y  M ucze.
25. K ły m o n ta  P ap y .
•26- A ty p y a  P repod .
27. Jakow a  M ucze.
28. Stefana M ucze.
*9. P a ra m o n a  Mucze.

w

m
a *

E w a n .  u  Jana  S. w R oz 1. O p ose ls tw ie  ż y d ó w  do Jana .
S-A dw .A lexeg. i P a w |3 o .  N . i .A d w .  A n d r e a A p o s t ę ^12. N

13. P .  Ł u c y i  i O tod i .
14. W. N ik a z e g o  B isk u p a . I i: D E K E N  N a u m a P r o r .  i 

A w w a k u m a  P ro ro k a .  31^,
15. S. [Suched. J r . r i e u .z a  Mg.! 5. S o fonya  P roroka .
16. C. E uzeb iusza  B sk u p a .  | 4 . W a rw a ry  M ucze.
17. P .  Suche d. Ł aza rza  B ids . .  5. S aw  w y  Oświaszcze.
18. S. I i u .O l i .W . O cze .ł  M P . |  6. N y k o ła i a d e p y s k .  \ f f f i

E w .  u  Ł u k .  S. w R .  3. O Jan ie  O pow iadając, c h rz e s t  p o k u ty
i 7. N '.2 .A d. A m w ro sy a J

20. P .
21. W .
22. S.
23. C.

4.Ad. N em ezyusza  M 
Teofila M ęczen. 
Tom asza A posto ł.  
Z onona  M jcr.. Post. 
W ik to ry i P a n n y .  
Wtgi.  A d am a  i E w y .  
B ożego N arodzen ia .

8. P a ta p y a  P repod .
9. Zaczat Bohoro-

10. M y n y  Je rm o h .  M.
11. D a h y i t a  S to łp n y .
12. S p ir id o n a  Jep y sk .
13. E w s t r a ty a  J e p y sk .

C *
W
9&

E w . u Ł u k .  S. w  Roz. 2. Sym eon  p rz e p o w ia d a  o Jezusie.

26. N
27. P .
28. W.
2 9 .  s .
30. C . 
5 i .  P .

S 7 0zepana 1.  Mgczó 
Jan a  E w a n g e l is ty .  
M łod? ianków  MM. 
Tom asza  K an t.  
D a w id a  K róla . 
S y lw e s tra  Pap ieża .

14 . N -3. A dw -F tyrSa  m
15. Je łen f te ry a  J ep y sk .
16. A h h e a  P ro ro k a .
17. D s n y i ła  P ro ro k a .
18. S ew as ty an a  M ucze.
19. W o n y fa ty a  M ucze.

m
9**

rżącym  które go o k ry w a ły , i 
orszakowi świetnemu iego o ta - 
czaiącem u; w śród tey okazało­
ści niem ógł poznać owego ubo­
giego, z k tórym  na iedney sp a ł 
macic. Cesarz uradow any przez 
nieiaki czas z iego zadziw ienia, 
r z e k ł : w czoray dopełn iłeś obo­
w iązków  Religii i ludzkości, dziś 
ia przychodzę dopełniać moich, 
ako panuiący nadgr,adzaiąc Cno­

tę : zostawię cię w  stanie , k tó re­
mu zaszczyt przynosisz, ale dam 
ci to , co ci brakuie , mieć bę­
dziesz liczne trzody , piękne sa­
dy , i domek w  którym  łatw iey  
będziesz m ógł w ypełniać praw o 
gościnności. Nakoniec biorę na  
moie staranie dziecię, k tóre  się 
przym nie u ro d z iło , bo sohie 
przypom nisz zapew ne, p rz y d a ł 
z uśm iechem , co przepow iedzia­
łem  , że w ielkie ci zrobi szęzę- 
ście. Nie m ógł na to nic odpo­
wiedzieć w ieśniak , lecz przeię- 
ty wdzięcznością i łzam i zalany 
poszedł po dziecię i z ło ży ł ie u 
nóg Monarchy. Car rozrzew nio­
ny , w zią ł ie i sam zaniósł do 
K ościoła, trzym ał do ch rz tu , a 
nieclicąc pozbawić pokarm u 
m atczynńego, odniosł do c h a tk i, 
oświadrzaiąc że ie weźmie do 
siebie, gdy będzie od piersi od­
sądzone.

D otrzym ał tym sposobem 
w szystkich przyrzeczeń , w z ią ł 
na siebie staranie o w ychow aniu  
dziecięcia w sw oim  P a ła c u , u p e ­
w n ił mu przytem  los dalszy , a 
dobrego wieśniaka i iego fam ili- 
ią  obsypyw ał dobrodzibystw y

L  t J  N  A  C  Y  E  •

K w a d r a  ostatn ia  G ru d n ia  dn ia  6 teg o ż  go. 4 . m. 26. s. 20. z p ó łd u ia .  D n i  K w a ­
d r y  t e y  n.e z b y t  p o g o d n y c h  oznacza.

©  N ó w  S ty czn ia  dn ia  i 4 G ru d n ia  go. 9. va. 34. s.  16. w ieczór. Z m ro x n y m  w ia ­
t r e m  śn ieg u  ob fi tego  sp o d z iew ać  si§_ każe ,  .

K w a d ra  P .e rw sz a  S tyczn ia  dn ia  22. G ru d n ia  go. 12. m . o. s. 23. z  p o id m a .  pła 
o b f i ty  śnieg  z p r z y k r e m  w ia trem  i  z a d y m k g  godzi.

0  P e łn ia  S tyczn ia  dn ia  29. G ru d n ia  go . 3. m . 24. s .  i 5. r a n o .  D n i  i  e łn i  te y  z 
m ro zem  m ie rne  w  pogodzie .



r ;'>- \  J• > • V;,-

, ,
,





K A L E N D A R Z  Z Y f t O W S K L
R O K  5 5 q o . O D  S T W O R Z E N IA  Ś W IA T A .

i 83o.
S tycznia 5.

— 25.
L utego  24.
M arca 8.

—  9 -
—  10 .
— 25 . 

K w ietn ia  8.
— 9 -
—  l i .

Maia

Czerwca
L ipca

2 1 .
i i .
23 .
28.
29.
2 2 .

8.

n o w i e  i ś w i ę t a . i 85o.
1 0 . T E B E T H . Post Oblęż Jerol . Lipca 21.
1. SCHEBAT. — 29.
1. ADAR.

t 3 .  —  Post Es ter . S ie r p n ia 20.
£  _ P u rim  cz y li H a m a n W rz ® śn a 18.

j 5 .  —  , Z u z a n n y  Purim. — 19.
i.N IS A N . — 20.

y g . __ W ie lk a n o c
___ D r u g ie .  Swigto.

27.

21! — 7 .  dzień W ie lk a n o c y Pazdzier. 2.
22! — K o n iec  S w iątW ielk — 3.

1. JJAR. — 8.
1 8 .  — Świę to  Szkolne. — 9 -

i .S IV A N .
6. —  Zielone Św iątki.' _ 1 0 .

n  __ D r u g i  d z ie ń S y ń ą te k — 18.
i .  THAMUZ. L is to p a d . 17.

i 'j. —  Post  zdobyc ie  Kościo­ G rudnia 11.
ła Jcrozo l imsk  ego — 17 -

N O W IE  I ŚW IĘTA.
1. AB.
9. — Post  zburze n ia Ko śc i o -  

la Jerozo l i ms k ie .
i .  ELUL. „  _ . '

1 .T H IS R I. w J f Ś *
2.   2^ifSw .N .B .czyIiTrąto
3. —• PostGeda l ia .

10>   Swig.poiedrl.awce czyli
długaN oc. 

,5^ _  Pierw szeSw ię*Kuczek
1g_   D rug ieSw ig tó  K uczek,

— Świę to  Palmowe .
  Z grom .czyli komecK

21.
22. u* 

czek
23.   Radość z P raw a-

1.M A RCHESVAN .
1. KISLEV.

25. — Pośw ięcenie K ościoła. 
1. T E B E TH

O A C M I A C H

W tym  ro k u  sześć Zaćm ień p rz y p a d a , iako t o : cz te ry  S łońca a dw a Xig' 
ży c a , z k tó ry ch  ale ty lko ostatn ie  X ig iy ca  w  okolicach naszych  w idzialnem  bg 

d?,ie.
P ierw sze zaćm ienie S łońca (czyli raczey  Ziem i) dn ia 22. L utego pom iędzy 

godziną 4. m. 56. s. i5. i go. 7. m. 23- s. i 5. w iec zó r, k tóre w igkszey części w  pół- 
nocno—zachodniey A zyi i w  połow ie w schodniey  części E u ro p y  R ossyiskiey w i­
dzialne tylko będzie.

D ru g ie  zaćm ienie iest X ig zy ca , dnia 9. M arca k tórego początek o go. o. m.
3o. s. i 5. zaś koniec w go. 4. m . 57. s. i 5. rano  w y p a d a , lecz w  E urop ie  nie w i­

dzialne.
T rzecie iest S łońca zaćm ienie dnia 24. M arca rano  , i ty lko w  po łudniow ey 

części O ceanu A tlantyckiego i lodow atem  m orzu w idziane będzie.
Czw arte iest S łońca zaćm ienie dn ia  18. S ierpnia. Początek tegoż o go. o.

m. 37. s. i5 . koniec zaś go. 2. m. 21. s. i5 . r a n o ,  i ty lko  w  p o łu d n io w ey  części lo­
dow atego m orza i na  m ałey  części tem uż m orzu p rzy leg łem  Oceanie w idzialne.

Piąte i ostatnie zaćm ienie X igzycow e, k tóre w  ca łey  E u ro p ie  w i­
dzieć się d a , będzie dn ia 2. W rześnia rano . Początek tego  zaćm ienia p rzy p ad n ie  
r a n o ,  g d y  w  K rakow ie będzie  go. 1 0 .  m .  9. s. i 5. C ałkow itego zaćm ienia go. 11 .



. . .  . . . . .  . . . . . .  a 7 . s .  l f c  K o n i e c  0  g 0  [ Ł  t  J M .

JZaS k7 e'  “ " " T *  0 S°- '•  "■ « •  »• . 5. póldnia. IV w .ni. wis0 J
|go  w K rakow ie, bgdzie g. 3. m. 35.

f e t a .  „g o n ie c  ies. „ i „ . U ria SIo4ca dnU lfj. ,v „ s(„u

, 57. 1 B0. 5. m . 6. Po p „ 1„ d „ ,„ ,Ł,6r .  w północno-w schodnie, A „ i  i na'pół J T n o -  
zachodnim korzcu połnocney Ameryki, tylko widzialne bgdzie.

O CZTERECH PORACH ROKU TERAZNIEYSZEGO.

Ziemia, czgść roku Astronomicznego czwarta , zaczgła sig w roku zeszłym 
1829. podczas wstgpu Słońca wznak Koziorożca dnia 21. Grudnia go. 5. m. 34. ,
południa. Dni początkowe przy mrozach do suchości skłonne, śrzodkowe przy nie- 
stateczności mrozow, czgsto wilgotne , ostatnie na czas posgpne.

I Wl0Sna’ CZ‘ić roku Pierwsza, bierze swóy początek dnia 20. Marca R0 7
m. 4. zp o łd m a, podczas wstgpu Słońca w znak porównywaiący dzień z nocą Ba­
rana. Tey początek miło ciepły. Srzodek czgsto wilgotny, koniec z grzmotami mier- 

[nie dżdżysty.

Lato , czgść roku druga , poczyna sig podczas wstgpu Słońca w znaku prze- 
Isi aiącym dzień z nocą Raka dnia 21. Czerwca go. 5. m. 43. z południa. Tego cześć 
Ipierwsza obfitych deszczów użyczy. Czgść draga nieco w pogodzie stafeczi i sfs*» 
jCzgsc trzecia czgsto posgpna.

Jesień , czgść roku trzecia, weźmie swóy początek podczas porównania 
I ma z nocą lesiennego ; to iest, podczas wstgpu Słońca wznak Wagi dnia 23. Wrze- 
Isma go. 7. m. 28. rano. Początek Kwartału tego bgdzie mierny w pogodzie, srzo 
dek mało odmienny, koniec zaś przy rannych zimnach nieco wilgotny

O U . R Z A  J A C H

Jakiey na ten Rok spodziewać sig mamy żyzności, wnioskowanie Astrolo- 
Igiczne iest takowe. Zyta pigknego spodziewać nam sig potrzeba, lecz Pszenica! 
Imieyscami pochybi. Jęczmień, Proso, Szocowica , Groch, Tatarka i Siana udadzą! 
Isig. O w sy, Konopie i Lny pom ierne, Potrawy zyzne ; iarzyny iako to : Marchew'
I Rzepa, Kapusta pozarażane i niesmaczne, Wino dobrze od przymrozków i wiatrów! 
Ina wiosng zaopatrzone, zbiór wielki obiecuie. Sady zaś w gruszki i śliwki naybar- 
[dziey obfitować bgdą.

W I A D O M O Ś C I  G O S P O D A R S K I E .  '

Sposób ocalenia bydła od zarazy morowey.

I Daie sig bydłu rogatemu zaras z początku choroby dwie łyżki oleyku rze*|
jpakowego, potem pół uncye merkuryuszu i znowu powtórnie * pół łyżki oleyku] 
Irzepakowego, poczem wypgdza sig trochg na świeże powietrze, zwracaiąe ie zno-



w u  do o b ó r ,  tym  sposobem b y d ło  w k ró tc e  do swego pow róci zdrowia. - P o lew a­
nie chorego b y d ła  zimną w o d ą ,  iest także w  tey mierze zachw alonym  środkiem.

Moczenie k rw ią  u b y d ła  rogatego  pochodzące z zimnego napoiu  po mocnem 
p o ru sz en iu ,  leczy sig zielem iaskułczem  zmieszanem zm asłem  lub t łustością  , k tó r  
sig w ty k a  bydlgciu w gard ło .

W yb o rn y  irocleh na obciśnienie koni wierzchowych.

Skoro k c ń  siodłem lub tez czem innem obclśpiony zos ta ł ,  wtenczas ran a  t a l  
.w ym yw a sig 5 razy  na dzień mieszaniną n a s t .p u ią c ą : z 4 łu tów  o rdynary inego j
m ydła  i czwierć k w artą  k o rn u s u  dopóty , dopóki rana  uleczoną nie zostanie. Aż« j 
b y  zaś w ło sy  koniom na m ie j s c u  zranionem u r o s ł y ,  mieysce więc obciśnione skra |  
p ia  sig p iórkiem  um aczanęm  w la n n » m  oleiu rano i wieczorem. Po uleczeniu r a n i  
w łosy  także zaraz rość bgdą. G d y b y  zaś k c ń  powyższym  sposobem ran io n y  dopó-i 
ty  nie m óg łs tać  spokoynie , dopóki zupełnie nie bgdzie uleczonym, w  teńczas p o d k ład a ł  
sig po d  siodło podw óyne mi^kie p łó tno w apnem  skropione.

O chodowaniu Jagnint.

Fundam enta lną  zasadą chodow ania jagniąt bydź powinno przez obfitą k a r  |  
mg wzrostowi ich  p o m ag ać ,  ab y  nie zanędzniały. G dy zaś jagnigta  od razu  w iele! 
potrzebować nie mogą, na porządnem  wigc ty lko  zakładaniu  im k a rm y  rzecz nayw igceyg 
zależy. Skoro jagnigta zaczynaią ieść , dobrze dla wypędzenia ro b ak ó w  z n ich dawać 
im dwa razy  w  tydzień  czosnek bardzo d robno posiekany z so’ą.

Migszanie w arzy w  do p o karm u  owcom bardzo w ielki maiąc w p ły w  na 
mleko , skutecznie także do pigknego w ychow ania  jagniąt sig przyczynia.

W pigtnaście lub Szesnaście dni po  urodzeniu  jagnigta zaczynaią trochg ieść 
i pić wodg. D aw ać im w tenczas  należy w  bardzo m ałych  p o rcy ach  soczewicg, ta 
bow iem  iest nayzdrowsza dla ja g n ią t ,  nie sp raw ia  im ani za tw ardzen ia ,  ani la so w a­
n ia ,  ni też pgkatemi nie robi. W  b rak u  soczew icy  zakładać jagnigtom należy sia­
no łączne naydrobnieysze i esparcetg*, lucerng , lub w y k i , p rzy tem  dawać im mo­
żna cokolwiek śrotowanego owsa. Dla obudzenia w  n ich  chgci do ja d ła ,  trzeba na 
przem iany parg  razy dnia owies z sianem różnych  gatunków  podaw ać a czasem 
śrótkg owsianą trochą soli obsypać.

Zaczynaiącym jeść jagnigtom daw ać trzeba do piciu wodg z śródką igczmien- 
ną. N apóy  takow y bardzo jest pom ocny do wzrostu  jagn ią t  i w ielką ulgg w  k a r ­
mieniu maciorom przynosi. Takow ą wodg co 10 godzin odmieniać n a le ż y ,  aby  nie- 
zakwaśniała , z czego bardzo  szkodliwe skutki dla jagn ią t  w y n ik n ąćb y  m ogły .

Do jedzenia jagnigta do osobney  p rz eg ro d y  oddzielane b y d ź  powdnny i 
prócz ca łey  nocy  t rzy  razy dnia m igdzy m aciory  puszczane.

Po ośmiu tygodniach jagnig ta  pom ału odzwyczaiać od ssania n a leży ,  w no-



Jcy wcale między maciory nie puszczaiąc, po 10 tygodniach t \ lk o  2 razy dnia a 
Spo 3 miesiącach raz tylko dnia ssać pozwalaiąc. Jagniętom 6 tygodni starym iuż 
Śnie potrzeba owsa śrutować.

Takowy sposób postępowania nayskuteczniey się przyczynia do powrotu sił 
fmaciorom i wzmocnienia wełny, co szczególnieyszą wartość do wszelkich fabryk 
Itakowey nadaie.

Gospodarstwo takowe.

Łąki są filarem każdego gospodarstwa; bez nich wysilone grunta i przy 
naylepszym systemacie , ieżeli skąd inąd gnoiu wozić nie można, nie prgdko przyi- 
dą do siebie. Łąki m ałowym agaią zachodu i w ydatku ; w naytańszych czasach kie- 

|d y  z roli żadnego nie masz zysku , łąki zawsze daią przychód czysty ;  i dla tego 
każdy Gospodarz powinien łoży ć nayusilnieysze staranie na poprawg łąk swoich.

Na pewnym folwarku uskuteczniono rozmaite doświadczenia w celu ulep­
szenia wzrostu traw na mniey dobrych kawałkach łą k ,  z których to nastgpuiące 
bardzo korzystnie wypadło. Nf przód w  rych ley  wiośnie u wleczono ie żelaznemi 
bronam i; w yrw any  tym sposobem mech na kupki zgrabiono i spalono, następnie 
pozostały popiół po łące rozrucono; skutki ztąd by ły  widoczne, wszędzie bowiem, 
gdzie upadła dostateczna ilość popiołu pokazało sig wiele roślin m oty lkow ych, ko ­
niczyny, groszku i t. d.

Człowiek dobroczynny.

Zył niegdyś we Francy i człowiek, któremu dobroczynność w d r u g ą  zamieni­
ła sig naturg. Wyszukiwał on nieszczęśliwych z taką troskliwością, iak inni szu- 
kaią szczęśliwych, a co tylko posiadał, to wszystko dla nich przeznaczył.

Często odbywał podróże , w  celu wynalezienia nowych przedmiotów swey 
dobroczynności.

Raz spotkał w  Marsylii młodzieńca dwudziesto sześcioletniego , k tóry  swa 
twarzą miłą i tkliwą rozróżniałsig znacznie od innych więźniów galerowych , mię­
dzy któremi się znayrdował.

Przyiacielu! ty  płaczesz, rzekł do niego głosem pełnym użalenia. Czy po- 
trzebuiesz pomocy iakiey. Mam w praw dzie  niewiele p rzy  sobie , ale i to iest dla 
ciebie.

Ach Panie ! — ia nie potrzebuię p ien iędzy , mam dość z mego zarobku na 
utrzymanie nędznego moiego życia. . . i w  tym zaczął rzewniey ieszcze płakać.

Niemogęż ia ulżyć twoich Cierpień?
Już  ie Pan zmnieyszasz wiele swym użaleniem. Pierwszy iesteś co raczysz li­

tować się nad moim losem. Niech mu to Bóg nagrodzi.



Móy przyiacie lu  m ów zemną o tw arc ie , o d k ry y  mi tw e S e r c e , może będg w 
stanie b y d ż  ci użytecznym .

W spaniała twa litość godna iest moiego zaufania , racz  mnie P an  s łu c h a ć ,  
a ia w yznam  m u wszystko.

Jestem Synem  dzierżawcy iedney  tu w łości nie dalek iey  , cz łow ieka bardzo  
uczciwego.

Raz pociągniony tow arzystw em  k i lk u  młodzieży pozw oliłem  sobie polować 
na g ru n tach  Pana  sąs iedzk iego , ieden z s trażników  łasa chc ia ł  się z nami obeyść 
z nieważnie , a m y  broniąc s i ę , mieliśmy nieszczęście zabić go. Schw ytano  mnie 
i osądzono na sześć lat galer.

Oyciec m óy u m arł  z żalu dowiedziawszy się o te m , a process zabra ł nam 
c a ły  szczu p ły  maiątek. Czyniono wszelkie u s i ło w an ie , aby mnie uwolnić od tey 
k a ry  o c h y d n e y , ale na próżno.

Co mnie zaś w  nayw iększą rozpacz w p ra w ia ,  iest t o :  że żona moia i troie 
dz iec i ,  igczą w n a y d o sk w if rn iey sze y  ngdzy , gdyż  ia nie mogę na nich pracow ać. O 
ileż praca  b y ła b y  dla mnie rozkoszą, g d y b y m  był p rz y  n i c h ,  a tym  czasem oni 
um ieraią z g łodu .—Ł kan ia  i p łacz  s t łum iły  głos iego.

Popełniłeś w praw dzie  rzek ł  nasz człowiek dobro czy n n y ,  mocno rozrzew niony 
wielka zb ro d n ią ,  atoli iesteś bardzo nieszczęśliwy. Nie iest to chw ila  w ym aw iania 
ci twego przestępstwa : wierzę iż za nie żałuiesz : m ów m y raczey  o teraźnieyszym  
s tan ie ,  k tó ry  m i serce rozdziera. ,

Powiedziałeś m i , że masz ieszcze dwa lata do skończenia tw ey kary .  Tak 
Panie dwa lata ieszcze , a raczey dwa wieki c i e r p ie ń , k tó ry ch  końca upewniam  że 
niezobaczę ! w  cóż się obróci moia żona i moie kochane  dzieci ?

Powiedz mi g d y b y  kto p rzy ią ł  na siebie w ięzy tw o ie ,  czy w róconoby ci
w o l n o ś ć  ( i j

Nieznaiomy n iedał mu dokończyć i pobieg ł do przełożonego Galer.—Uwol- 
niey W P an  rzekł tego młodzieńca , ia przy im uię na siebie iego k a y d a n y , i nosić ie 
będę przez zbywaiące dwa lata.

U rzędnik zdziwiony chcia ł mu czynić przełożenia. W iem  wszystko Mości 
P an ie , wiem £ę się ohydzam  w  oczach lu d z i , ale Bóg zna p raw d ziw y  h o n o r  , iego 
sąd i serce moie w ystarczą  m i.—T en młodzieniec po trzebny iest sw oiey  żonie i 
dzieciom , dwa rok i przeminą prędko.

O desz ły  od s ie b ie , zdum iały  na taką w spaniałość w ięz ie ń ,  rzucił  się do 
N óg  swego do b ro czy ń cy ,  i zrosił iego ręce łzami swemi.

N i e ,  n i e ,  z a w o ła ł ,  mimo moiey niezrów naney  m iło śc i ,  ku  m ey familii, 
n iechcę atoli n ig d y  oglądać iey  z takim warunkiem.

Ez
i) To w ydarzyło się pod panowaniem L u d w ika  X I I I .  gdzie  nie tyle było porządku w A d m in i-  

' stracyi. D zisiey  niezezwolono by na taką zamianę. '\



Ale n ie s łu c h a ią c  g o  d łu ź e y  nasz  b o h a te r  lu d zk o śc i  każe odiąć w ie ż y  z m ło ­
d z i e ń c a , i  k ła d z ie  ie sam  na  swe n o g i .— I d ź ,  i d ź ,  m óy  p r z y i a c i e lu ,  rz e k ł  do u w o l­
n ionego  , b ądź  p e w n y  i e  ia  b ę d ę  szczęś l iw szy  n iż  t y ,  ta  k a y d a n y  b ęd ą  m i le tk ie .

Ale P a n ie  cóż cię może do tego  p rz y w ie ś ć  ? P rz y ro d z e n ie  i R e l ig i i a , ale sp iesz  
s ię ,  a b y ś  dość w cześnie  p r z y b y ł  d la  ocalenia życ ia  sw e y  żonie  i "dzieciom.

W s p a n ia ły  ten  c z ło w iek  zo s ta ł  w  Is toc ie  dw a  lata w  w i ę z a c h ,  szuka iąc  oso­
b n o ś c i ,  u n ik a ią c  t y c h  co iego  w id z ieć  c h c ie l i ,  d a iąc  n ie u s ta n n ie  p r z y k ł a d  litości 
w y rz e c z en ia  się  s ieb ie  sam eg o  i d o b ro c z y n n o ś c i ,  o d b y w a ią c  nay śc iś ley  p rz y ię te  
p r a c e ,  s ta iąc  sig po c ieszy c ie lem  i o ycem  s w y c h  to w a rz y sz ó w  n i e d o l i ,  n aw ra c a iąc  
w ie lu  do *ż»lu i p o p r a w y .

K to ż . to  b y ł  ten  b o h a te r  n a y w ię k s z y  p o d o b n o  z ł u d z i ?  O to  k a p ł a n  z ubo-« 
g ic h  , lecz u c z c iw y c h  ro d z icó w  z ro d z o n y  (2 )

’,y m n em i
fdzia k tó re  c t io d zą ,  k o ło  c h o r y c h  1 w y c h o w a n ie m  n ie w in n y c h  n iem ow lą t  z nay- 
! czulszą s ta ran n o śc ią .

Im ie zaś tego w ie lk iego  c z ło w ie k a ,  im ie  d ro g ie  p o  w sz y s tk ie  w iek i  każde- 
3mii p o d c z c iw e m u  s e rc u  iest s łu g a  Buży W in c e n ty  a P a u lo ;  g d y  P ap ieża  B ened y k ta  
PXIV. proszono  a b y  g o  k a n o n iz o w a ł , zam ias t  p rz y w o d z ić  cu d a  tego  d o b ro c z y ń c y  lu 
I d z i ,  o pow iedz iano  ty lk o  tę tk l iw ą  H is to ry ą .

W ten  czas św ..t ły  P a p ie ż  z a w o ła ł :  E r ig m tu r  illi a lła r ia ;  s t a w ia y m y  m u  
[o łta rze .  1

B o h a i y r  lu d zk o śc i.

W  R oku 1754. K a p ła n  Misyro n a rz  f ran cu zk i  nazw isk iem  Boudouin  p o s ła n y  
'od  sw eg o  Z g ro m a d z e n ia  do P o l s k i ,  s p ra w o w a ł  tam  sz lache tne  obow iązk i  p o w o ła -  
.‘n ia  sw eg o  z g o r l iw o śc ią  go d n ą  cn o t  S. W incentego a Paulo za łożyc ie la  u s ta w y  Mis 
fs io n a rzó w  , które-y B n u d ^ u n  b y ł  c z ło n k i ,  111. Sam  ieden  bez  ża d n e y  p o m o c y ,  p ró c z  
f te y  , k tó r ą  pobożność  i g o r l .w o ść  m o g ły  m u  z ie d n a ć ,  u b o g i  ten  K a p ła n  cudzsoziem- 
f s k i ,  z a ło ż y ł  w  YYarsrawie dom  dla p o d rz u c o n y c h  D z ie c i ,  na  k tó r y  na  sam o g ru n -  
ftn n a b y c ie  i b u d o w lę  p rzesz ło  m il ion  z ło ty c h  po lsk ich  w y ł o ż y ł ,  tudz ież  w  d o b ra c h  
Etyle d ro g ie  w a r ta ią c y c h  j,a w ieczne  czasy u p o s a ż y ł , w c ią g u  ty c h  s t a r a ń ,  d o z n a ł  w ie le  
j jnpokorz  ń ,  o d m ó w ień  i n iep i  zy iem ności.  Raz p rosząc  iak ieg o ś  b o g a c z a ,  o w s p a r ­
c i e  p o w s ta ją c e g o  sz p i ta la ,  o d e b ra ł  od n iego  policzek.— To dla m nre r z e k ł  z naywig- 
Ik szą  pokorą”, a cóż o t rz y m a m  dla m o ic h  u b o g ic h  s i e ro t?

K  o w  a  l.

P an  de C re m y  p rzech o d ząc  w  p ó źn ą  noc  k o lo  k i  żni u b o g ie g o  ied n eg o  K o ­
w a la ,  u s l y . z a ł  r o b ią c e g o ,  chciał" w iedz ieć  "co go  z a t rz y m y w a ło  ta k  d łu g o  p i z y  
w arsz tac ie  i czy nie m ó g ł  u t rz y m a ć  życ ia  z z a ro b k u  d z ien n eg o  bez  p r a c o w a n ia  w  
nocy.

N ie  dla s ieb ie  ia r o b i ę ,  odpow iedz’’a ł K o w a l ;  ale d la  ied n eg o  s ą s ia d a ,  k tó  
r y  p o g o rz a ł .  Jdę sp ać  p ó ź n ie y  dw om a g o d z in a m i ,  a o ty le  r a n i y  w sta ię  , a b y m  da ł  
te m u  h  eszozęśiiw em u d o w ó d  m eg o  p rzy w iązan ia .  G d y b y m  posiadał coko lw iek  p o ­
d z ie l i łb y m  się z rum c h ę t n i e ,  ale m am  ty lko  to  k o w a d ł o ,  a p rz e d a ć  go  n ie tnogę , 
g d y ż  z n iego  ży  ę. H iiąc .w n ic  codz/eń  a lu ż e y  c z te ry  g o d z i n y , to u czy n i  na ty d z ie ń  
d w a  d n i ,  °z k tó r y c h  m ogę p rzy iac ie lo w i u s tą p ić  za ro b ek .  B o g u  dzięki n ie b ra k  ro  
bo ty  w  te y  p o r z e , a m aiąc  ręce  zd ro w e  , n a leży  ic h  u ż y w a ć  n a  p o ra to w a n ie  b l i ­
źniego.

2_) W e  W  i i  Poy pod M iastem  Acqs. niedaleko gór P ireneyskich  lezącym , dn ia  24. K w ietn ia  
1576- Roku. Z  Jana i B ellrandy de M or as a Paulo, >



I
T o b a rd z o  w.-paniale z tw e y .  s t r o n y ,  r z e k ł  P an  de C re m y  , bo  p o d ł u g  p o ­

d o b ie ń s tw ^  sąs iad  J w ó y  ale d la  n5eg0 ; lecz iestem  p e w n y ,

ioV.tr tn r  « m o  i dla m n ie  w  po trzeb ie  u c z y n i ł .  ■ _
P a n  de C r e m y  n iech cac  go  d ł u i e y  z a t rz y m y w a ć  w ro b o c ie  ,  p o ż e g n a ł  si§ z m m

i odszed ł .  za. u tra  w z iaw szy  sześć se t l iw r ó w  (co  czyn i  oko ło  ty s ią c a  z ło ty c h  p o l ­
s k ic h  1 poszed ł do k o w a la ,  chcąc  n a d g ro d z ić  jego  d o b ro c z y n n o ś ć ,  i dac m u  s p o ­
s o b n o ś ć  k u p ie n ia  żelaza z p i e r w s z e y  rgk i  ,  dla p r z ę d ą  b r a m a  w ig k sZ y ch  r o b o t  a 

i* I'vr'vx7ciłt>r7,pni& soL>ig cokoHy*6K. no. s tn ro tc .
ty m  sP 0*°b ^n k ^ ę yX , i w i ł , g d y  m u  K ow al o d p o w ie d z ia ł ,  n iem ogg  p rz y ią ć  ty c h  

• t,n ich  n ie z a ro b i łe n n  Jes tem  w s ta n ie  k r p o w a ć  że lazo ,  k tó re g o  potrze-
b tf ie  a w  m ^ y p a d k u  p o t r z e b y ,  do ,tang  i na  k r e d y t  u k u p c a .  B y ła b y  .to w ie lk a  
z m o i e v  s t ro n y  n iew dz ięczność  , g d y b y m  go  c h c ia ł  p o z b a w ia ć  sp ra w ie d k w e g ó  zy- 
s k u  n a  iejro T o w a r z e ,  k ie d y  on d o s ta rc z y ł  m i go  za sto ta la rów  w  ten  c z a s ,  g d y  
m ia łe m  ty lk o  iedna  su k n ią  na  sobie . W Pan m ożesz  le p m y  u z y c  t y c h  p ien iędzy  , 
r o iv c z h ia c  ic h  b e z 'p r o w i z y i  n ieszczęś l iw em u p o g o rz e lc o w i ,  on  t y m  sposobem  n a ­
p r a w i  s w oie in te re ssa  , a ia  bgdg m ó g ł  sp a c  ty le  , ile p o trzeb n i*  d la  p o k rz e p ie n ia

m o ic h  s i t .  C rem y  n iem ogąc  n a k ło n ić  żadną m i a r a ,  te g o  cn o t l iw eg o  i p r a w
dziw ie zacnego_ c z ło w ie k a ,  w y k o n a ł  iego  r a d ę , a ty m  sp o so b em  d w ó ch  ludzi u c z y ­
n i ł  szczęśliwymi.

C z ł o w i e k  s z c z e r y .

K ró l  p e w n y ,  sk aza ł  n a  śm ie rć  iednego  N ie w o ln ik a ,  ten  n iem aiąc  iu ż  ża-
d n e y  n a d z ie i ,  ła ia ł  U ż y ł  K róla . C o  on  t o  m ó w i p y t a ł  sig K r ó l  sw e g o  f a w o r y t a .
N a y ia in ie y s z y  P a n ie  o d p o w ied z ia ł  t e n ż e ,  p o w ia d a ,  iz n a d g r o d y  w d r u g im  s y c i u
c /e k a ia  K ró ló w  r r z e b a c z a b c y h  : p ro s i  o d a ro w a n ie  w m y  daru ig  m u  r z e k ł  K  ol. 
czeisdia r , i  w i   fW-nv-tit.iwi . ii«łvs7.awszv m ow ę m ew olni-

K-ól o d p o w ied z ia ł  na io  , u u iu ,  t — i
k ru tn a  , a po tem  obraca iąc  się do faw ory ta  : ty  p rz y ia c ie lu  m oy p r a w d z i w y , bgdziesz m i
zawsze p r a w d ę  m ów ił .

Jak  w o d a  gasi p ł o m i e ń ,  t a k  i ł a g o d n a  o d p o w ie d ź  t łu m i  g n ie w  z a p a lc zy ­
w ego  cz łow ieka .  ,  » ,

B o g a c tw a  bez  p r z y ia c io ł  s ą  te rn ,  czem  vest życie  bez  zdrow ia .

D o  C z y t e l n i k a .

P o w  zechne  m n ie m a n ie ,  i a k o b y  ś. p. Franciszek ta w e r y  R yszkow ski F . i M . 
D o k to r  K a le n d a rz  na P o łu d n ik  K ra k o w s k i  n a  la t  5o w y ra c h o w a ł  i t a k o w y  w  Ma­
n u s k ry p c ie  p o z o s ta w i ł ;  zn iew a la  z s t ro n y  tego  czasow ego  w y d a w c y  C zy te ln ika  
z a p e w n ić ,  i i  ten że  z w y ż  z m ia n k o w a n y ,  a z w ielu  m ia r  s z a n o w n y  M ąz , naw et 
n a  n a s h p n y  ro k  po  zgonie  s w o im ,  ta k o w e g o  po  sobie  n ie  z o s t a w i ł : i tak  od  i 8o5 . 
do 1810! p rz e z  Piotra K o n d y c n i e g  o , d a ley  zaś od 1820. az do bieżącego  ro  u p rzez  
R u d o lfa  B . Kocha, a to p o d łu g  zasad  p o p rz e d n ik a  sw eg o  s. p .  R yszkow skugo  w y r a c h o  
w a n y c h  , w y d a w a n y  b y w a ł ; co i n ad a l  p rzez  do tych czaso w eg o  w y d a w c y  R- B- Rocha 
co r o k ,  dopók i W szech m o cn y  m u  życia  udzie lić  r a c z y ,  tenże lu z  d o b rz e  z n a n y  
K a le n d a r z ,  na w y ż e y  p o w ie d z ia n y  s p o s ó b ,  z naywiększą dokładnością 1 pilnością 
w yrachow any, wydawanym  bgdzie.



D N I E  U R O C Z Y S T O Ś C I  C Y W I L N Y C H

W  TVvltiey Rzeczypospolitey Kralcowshiey.

D z ie ń  I2ty. Lutego Urodziny Nayiaśnieyszego P re tek to ra  Cesarza A ustryackiego  K róla 
W ęgierskiego , Czeskiego etc. FRA N CISZKA  I.

— 7*ny L ipca Urodźmy Nayiaś. Protektora Cesarza Wszech Rossyi K róla  Pol­
skiego etc. M IK O ŁA JA  I.

— 3ci S ierpnia Urodziny N ayiaś.  FR Y D E R Y K A  WILHELM A III. Króla P ru sk ie ­
go etc. i P ro tek to ra  Rzeczypospolitey K rakow skiey .

— l i t y  Września Pamiątka oddania N arodowi K ons ty tucy iney  Księgi.

W  Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rossyisliem.

Dnia i 3. S tycznia Rocznica Urodzin N. W. X. Heleny Paw łow ney.
19. — Rocznica Urodzin N. W. X. A nny Paw łow ney.
g. Lutego  Rocznica Urodzin N. W. X. M ichała Pawłowicza.

— 15. — Imieniny N  W X. A nny Pawłowney i N. W. X. A. F ed o ro w n e y ,
oraz Swifta O rderu  S Anny.

16. — Rocznica Urodzin N. W. X. M aryi Pawłowney.
3. Maia Imieniny Jey  Ces. K. Mci A lexandry F e d o ro w n e y , oraz Rocznica

Urodzin N. Cesarzewicza W. X. A lexandra  M ikołaiewicza Na 
s tępcy  Tronu.

—■ 8. 1— Uroczystość O rd e ru  S. Stanisława.
9. — Rocznica Urodzin N . Cesarzfwicza W. X. Konstantyna Pawłowicza

24. — Rocznica K cronacyi J. C. K. Mci. M IK O ŁA JA  I. na Króla Polskiego.
2. C zerw ca Im ieniny N. Cesarzewicza W. X. K onstan tyna  P aw ło w icz a ,  oraz 

Im ieniny N . W. X. H eleny Paw łow ney  i’ N . W. X- K onstan tyna 
Mikołaiewicza.

20. •— Pamiątka Uroczystości ogłoszenia Królestwa Polskiego.
7. L ipca Rocznica Urodzin Nayiaśnieyszego Cesarza i K róla M IK O Ł A 1A I.

Pawłowicza.
13. — Rocznica Urodzin J. C. K. Mci. A lexandry  Fedorow ney.
25. — Imieniny N. W. X. O łg i  Mikolaiewney.
3. S ierpnia Im ieniny N. W- X. M aryi M ik o ła iew n e y , oraz Im ieniny N. W- X 

M aryi Paw łow ney.
18. — Rocznica Urodzin N. W. X. M ary i Mikołaiewney.

3. Września Rocznica K oronacy i J. C. K. M. M IK O Ł A JA  I. na Cesarza Wszech 
Rossyi.

— u ,  — Im ieniny  N. Cesarzewicza W. X , A lexandra Mikołaiewicza N astę­
p c y  T ronu  i Święto O rd e ru  S. Alexandra N e w sk ie g o ,  tudzież 
Urodziny N. W. X. O łg i Mikołaiewney.

17. — Imieniny J. C. M. X. Elżbiety  M ichałowney.
21. -r- Rocznica Urodzin N. W. X. Konstantyna Mikołaiewicza.

4 . Października Święto O rd e ru  S. R ów no— Apostolskiego Xigcia Włodzimierza.
— 20. Listopada Im ien iny  N. W. X. M ichała Paw łow icza i Święto wszystkich

Cesarsko—Rossyiskich Orderów.
  1. G rudnia. Wstąpienie na Tron N ay . M IK O ŁA JA I. Cesarza i Króla.
— - 18, — Imieniny Nayiaśnieyszego Cesarza i Króla M IKO ŁA JA  I. Pawłowicza.



WYSZCZEGÓLNIENIE JARMARKÓW.

I F  Krakowie Jarmarków walnych oraz i na  i  celne iest w roku dwa:
P ie rw s z y  zaczy n a  się d n ia  16. Maia. — D r u g i  16. W rześn ia .  K a ż d y  z n ic h  od- 

trąca iąc  N ied z ie le  i Św ięta  , d n i  i 4 t rw a .

W  STY C Z N IU . N a  Nou/y Rok  w  Jozefowie , MaCieiowie t r z y d n i o w y , S tan is ła ­
w ow ie  P ro sz o w ic a c h  4 m ile od  K ra k o w a .  N a 3. Króle w  B rodach  , J a ro c in ie  czte­
r o d n io w y  n a  b y d ł o ,  Jo ze fo w ie ,  K r a ś n i k u ,  K ra sn o s ta w ie  , O p a to w ie ,  P r z e m y ś lu ,  
S ta n is ła w o w ie ,  T o m a s z o w ie ,  W isznicu  , Z o łkw i.  P o  3. Krolaih w  Poniedziałek w D u b -  
n ie  s ław ne  k o n t r a k t y , a w  Szka lm ierzu  za P ro szo w icam i i a rm a rk .  N a  Obrizanye  
czy li  nowy rok R u sk i  w  Jan o w ie  p o d  L w o w e m ,  S ied lcach  m ię d z y  C h e łm e m  i Ł ę ­
czna. N a  3. Króle Ruskie  czy li  B^hoiawlenye  w  Jozefowie b l isko  Zam ościa . P rz e d  S. 
Aęne szką  w  Poniedziałek , to  ies t  d n ia  17. w  Wieliczce m ila  od  K r a k o w a ,  K ę ta c h  m il 
q. N a  S. Agneszkę  we L w ow ie  cz te ron iedzie lny . Po  S. Agnesxce w  Poniedziałek  w  Z a ­
torze. N a  N a w ró c e n ie  S. P a w ła  w  S a n d o m ie rz u  , Z am ościu . _

L U TY M . N a  G ro m n iczn ą  N- M  P. w  J a n o w ie , J ę d rz e io w ie ,  S a m b o r z u ,  Szka l­
m ierzu . Po  N a y ś .  M. P . G ro m ń ic z n e y  w  P o n ie d z ia łe k , w  L u b l in ie .  N a  S. D o ro tę  w e  
Jrw ow ie. N a  S. W a le n ty  w D r o g i n i .  O d  Z ap u s tn ey  N iedz ie l i  na  r y b y  i je s io t ry  w  D rz e ­
w ic y  n iedaleko  O p o czn a  i a r m a r k  p rzez  p ięć  dn i. W  Z a p u s tn y  P o n iedz ia łek  w  K ę ta c h  , 
S ied licach  , W ieliczce b l isko  K ra k o w a .  N a  Pop ie lec  w  Ja ro s ław iu .  P o  P o p ie lc u  we 
C z w a r te k  po  N iedzieli Z a p u s tn e y  w  X ia iu .  W N iedzie lę  W s tę p n ą  w  S zczekoc inach . 
W Poniedz ia łek  po  W s tg p n e y  N iedzie li  w  Ł u k o w ie  cz te ron iedzie lny  , O lk u szu  , Z a to rze .

MARCU. N a  S. K az im ierz  w  Jaroc in ie  c z te ro d n io w y  , n a  b y d ło  S ło m n ik a c h  3 m i­
le od K ra k o w a .  N a S .  G rzeg o rz  w  S an d o m ie rzu .  P o  N iedzie li  G łu c h e y  we C zw artek  
i P ią te k  w  B ia łey  n ieda leko  Brześcia L itew sk iego .  N a  S. Józef  w  Joze fow ie ,  Rozdole  
za M ik o ła io w em  d w u t y g o d n i o w y , T u ro b in ie  , w  M iń s k u  za W arszaw ą  k o n tra k ty .  N a  
S rzodopośc ie  w  Ja ro s ła w iu  d w u ty g o d n io w y ,  K r o ś n i e ,  Szkalm ierzu . N a  Zwiastowanie , 
N .M .P . w  L ub lin ie .  O d  S rodoposc ia  do Bożego C ia ł a , w  B ochn i k a ż d e g o  C zw ar tk u  ta r -  
u i n a  zboże w sze lk ieg o  g a tu n k u ,  b y d ło  ro g a te  i n ie roga te .  P oN iedz .  S rodopos t .  w  K ę tach .

K W IE T N IU . Po  Niedzie li  K wietnie .y  w  P o n ied z ia łek  w  O lkuszu  , O p a to w ie ,  Zato­
rze .  W  N iedzielę  P rz e w o d n ą  w  W iślicy . Po N iedz ie l i  P rz e w o d n e y  w  Pon iedz ia łek  w  
S zka lm ierzu  , W ieliczce , W iś l icy .  N a  S. W o y c ie c h  w D ro g in i  , M o g i ln ic y  , Rzeszowie, 
S ied licach  m ię d z y  C h e łm em  i Ł ę c z n a ,  s ł a w n y  na  konie  i b y d ło  i a r m a r k , S o k a lu ,  Tu- 
r o b in ’6. W  P on iedz ia łek  p o  S. W o y c ic c h u  w  Zatorze.

M AJU. N a  SS. F i l ip  i J akób  vr Ja roc in ie  c z te ro d n io w y  na  b y d ło  , Ż a rn o w c u .  N a  
Znalezien ie  S. K rzy ża  w  B u s k u ,  P iń c z o w ie ,  T om aszow ie . N a  S. Je rzy  R u s k i , to ie s t :  
H e c r h i a  M uczen: w Rozdole. N a  S. S ta n is ła w  w  Pilznie  za T a rn o w em  , W arężu  bli ko 
S o k a la ,  Z a leszczyku  w  C y rk u le  H a lick im . W  P o n ied z ia łek  p o  Z nalezien iu  S. K rz y ż a  
w K a ta c h .  N a  W n ie b o w s tą p ie n ie  P a ń .k ie  w  B ro d ach  , Janow ie  w  J a ro s ła w iu  w  Ł a ń c u ­
c ie ,  S a n d o m i e r z u  , S z k a lm ie rz u ,  Zam ośc iu .  W  P o n ie d z ia łe k ,  po  W n ie b o w s tą p ie n iu  
P ań sk iem  w K * t a ć h ,  O lk u szu .  N a  ty d z ie ń  p rz e d  Z ielonem i Św ią tkam i w  D ąb ro w ie  
p o d  T a r t io w e n / ty g o d n io w y .  N a  W ozneszenye  H o sp c d n e  czyli W n ie b o w s tą p ie n ie  R u ­
sk ie  w  Z aleszczyku . N a  Zielone Ś w ią tk i  w  C udze w  C y rk u le  D u k i e l k i m  t y g o d n io w y ,  
w  Jan o w ie  C y rk u le  T a rn o w sk im  , L u b l i n i e ,  M iechow ie  piod W o d z is ła w ie m  , O p a to w ­
cu  za P rz e m y k o w e m , t a k i ,  ia k  w  D ą b ro w ie ,  R a d o m iu ,  S ied licach  m ięd zy  C h e łm em  
i Ł ę c z n ą ,  S kaw in ie  m il  dw ie  od  K r a k o w a ,  T o m a s z o w ie ,  Z am ośc iu  d w u m e d z ie ln y , 
Ż a rn o w c u .  . .

C Z E R W C U . W  K ra k o w ie  na  S. Jan  C hrzc ic ie la  K o n tra k ty .  W  Ja roc in ie  cz te rodn io ­
w y  na  b y d ło  P rz e d  N iedz ie lą  SSS. T ró y c y  we C zw artek  i P ią te k  w  B ia ły  n ie  da­
leko B rześcia  L itew sk iego .  N a  SSS. T ró y c ę  w  Jo z e fo w ie ,  K r o ś n i e ,  S z y d ło w ie , T u ­
rob in ie .  Po  SSS. T r ó y c y  w  P o n ied z ia łek  w  P ro sz o w ic a c h  , Z a to rze .  N a  Boże C ia­
ło w  Jan o w ic  C y rk u le  T a r n o w s k im ,  Ł g c z n y ,  Ł u k o w i e ,  S ta n is ła w o w ie ,  U rzędow ie



niedaleko K ra ś n k a .  Po Bożem Ciele w  Poniedziałek w Kętach. N a Narodzenie S . l  
Jana Chrzciciela w Cudze, Józefowie, Olkuszu P ik n ie ,  Sandom ierzu, S tan isław o-1 
w ie ,  Wisanicu. N a  S. O nufry  Iiuski w  Siedlicach m iędzy  Chełm em  i Łgczną. O d l  
dnia 24. w  Sie d iicach  w  Lubelskim  przez  dwa tygodnie. Po S. Janie C hrzc ic ielu! 1 
w  Poniedzia łek  w  Zatorze. N a S. P io tr  i Paw eł w  Biczu , P rze m y ś lu ,  Stanisławo­
w ie ,  T u ro b in ie ,  Zołkwi. W tydzień  P io tru w k i to iest Postu do SS. Piotra i P aw ła  i 
u Rusi w  Chorodowie za Rozdołem w  C yrku le  Lwowskim d w utygodn iow y  iarm ark .

LIPCD. N a Nawiedzenie M. P. w  Proszowicach. N a Narodzenie S. Jana C hrzc i­
ciela Ruskiego to iest Rożdestwo Joanna w  Mac:eiowie Ziemi C helm sk iey  t rzy d n io ­
wy. N a S. P io tr i P aw e ł  Ruski w  Sokalu. Na S. M algor/atg  w  B o c h n i , R ad o ­
m iu ,  Rozdole. N a Rozesłańców w D ą b ro w i» ,  Olkuszu. N a N ayśw . Panng Szka­
plerzną w D ro g o n i i , w Rozdole ty g o d n io w y ,  w  Xiążu p rzed  Wodzisławem. Na 
S. Alexy w  ŁgCzny. Po S. Małgorzacie w  Poniedziałek w  Kętach. N a S. Jakób A- 
postoł w  C zern ich o w ie , Opatow cu i Żarnowcu. Po S. Jakóbie w  Poniedziałek w  
Zatorze. N a S. Anng w  B iały  niedaleko Brześcia L itewskiego ty g o d n io w y ,  Jaroci­
nie cz terodniow y na b y d ło ,  Jozefowie blisko Zam ościa , O lkuszu 5 mil od Krakow a.

SlERPNiU. N a S. P io tr  w  Okowach w Chorodowie d w u ty g o d n io w y , Jgdrzeio- 
w 'e. Na S. W awrzyniec w  Szkalmierzu. N a Wniebowzięcie M. P. w Brodach , Ol­
ku szu  , Wiślicy. Na S. Jacek w  T u ro b in ie ,  Wieliczce. Przed S. Bartłomieiem w  Po­
niedziałek w  Wieliczce. N a S. Bartłom iey  w  B u sk u ,  Jarocin ie  czterodniowy na b y ­
d ło ,  Lanckoronie ^Tom aszow ie. Na Uspeny-- Bohorodycy  czyli Wniebowzięcie M. P. 
u Rusi w  Jozefowie blisko Zam ościa , w  Sn diicach m igdzy-Chełm em  i Łgczną , sła- i 
w n y  na bydło  i konie Ukraińskie ia rm a rk ,  iako tez i tow ary. W N iedzielg po S. Bar- ' 
t łomieiu w  C udze ,  w  Zatorze zaś w  Poniedziałek. D nia  28. w X ią źu .

WRZEŚNIU. N a S. Idzi w Ł g c z n y ,  S tan is ław ow ie> Turobinie.  N a N arodze­
nie M. P. w  Chełmie za Lublinem  , Janowie pod Lwowem  , Ł u k o w ie , Minodze trzy  
mile od Krakowa , Proszowicach 4. mile od Krakowa; Sandom ierzu , S tan is ław ow ie , 
Zamościu. N a podwyższenie S K rzyża w  Przew orsku . N a S. Mateusz w  Jozefo­
wie , M iech o w ie , Radom iu. W" Poniedziałek p rzed  S. M ichałem  w  Wieliczce. N a 
S. M ichał w  Jan o w ie ,  Jozefowie, O lk u szu ,  P iiznie za Tarnowem  , Rozdole ty g o d n io ­
wy.

PAŹDZIERNIKU. N a  S. Franciszek  w  O lkuszu ,  S zy d ło w ie ,  Kętach. Dnia 7. 
w Xiążu. Pokrow y B o h o ro d y cy ,  to iest P ro tekcyi N . M. P . w Chorodowie d w u ­
tygodniow y. Jozefowie blisko Zamościa. N a S. Jadwigg w  Turobinie. N a S. Ł u ­
kasz w  B rodach , Tomaszowie. Nazaiutrz po S. Janie K an tym  , w Kętach. N a S. 
Szymon i Ju d y  , w  Brodach  , C iężkow icach ,  L u b l in ie ,  P roszow icach ,  Wiślicy , Ż ar­
nowcu. \

LISTO PA DZIE. N a Wszgstkie Swigte w  S zy d ło w ie , Wisznicu. Na S. Leonard 
w O pa tow ie ,  O patowcu , R ad o m iu , 8. dnia w  Xiążu. N a S. D y m itr  w  Wargzu. N a 
S. M arcin w  C zern ich o w ie ,  Jarocinie czterodniowy na b y d ło ,  K ra ś n ik u ,  Woyni- 
c z u , Zamościu. W Poniedziałek po S. Marcinie w Zatorze. N a S. Elżbietę w  K ra  
snostawie, P rzeorsku  Sokalu. N a S. Myhail R uski w  Sokalu , W argżu , Zaleszczy- 
ku , w  Cyrkule  Halickim w D obrach  Jażłowieckich na b y d ło  i wszelkie tow ary  ty ­
godniow y iarm ark. W Poniedziałek przed S. Klem ensem , w  Wieliczce. N a S. Ka­
tarzynę w  Jg d rze io w ie , Woyniczu. Po S- Katarzynie w  Poniedziałek w Kgtach.
N a  S. Jgdrzey w Janowie p od  L w o w e m , Jarosławiu d w u ty g o d n io w y , Jozefowie b l i­
sko Zam ościa , M ińzku , Pilśnie ża T a rn o w e m ,  S am b o rzu ,  Stanisławowie.

GRUDNIU. N a  S. Barbarg w Pacanow ie ,  Proszowicach , Turobinie .  N a S. 
M ikołay w Ł g c z n y ,  Przemyślu . N a  S. Ł u c y ą  w  Janowie pod L u b lin em , Lwowie.
Po S. Ł u c y i  we Czwartek Piątek i Niedzielę w  B ia ły  niedaleko Brześcia Litewskie­
go. N a S, Milcołaia Ruskiego w Wargżu blisko Sokala. Przed  S. Tomaszem A po­
stołem w  Poniedziałek w  Wieliczce.



W Y  Pi A C H O W  ANIE.
W sch ó d , i zachodu S ło ń ca , p rzyb ycia , ubycia i  d lu g o M c o  p i ,ty  dzień dnia, na 

H oryzont maiący Elewacyą 5o. gradusow.
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NB. W yrachowanie ninieysze w schodu i zachodu S ło ń c a ,  tem tylko s łu ży  im ey  
scom których od bieguna północnego o d leg ło ść , czy li (E lew acya) lest 5o. gradu 
s ó w  * s łu ży  zaś nie do nakręcania zegarów iako niektóre Kalendarze u d a ią} ale a 
zeby tego lub  owego dnia w schód i zachód wiedzieć Słońca Zegary bowiem  nakrg 
cać n ay lep iey  ie s tw sa m o  południe podług  słonecznego kompasu.
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